
Rok XIXw
Oplata p ocztow a  uiszczona gotów ką. WYDANIE

Kraków, piątek 13 listopada 1936
y .

Nr. 313

Adres redakcji i administracji: Kraków, c l. Orzeszkowej 7. 
Telefon Nr 102-79. Tel. redaktora naczelnego Nr. 136-89.

Konto czekowe PKO. w Krakowie 400.630. 
Redaktor naczelny przyjmuje od g 12ej do 1-ej w południe-

Wszelkie komnnikaty należy nadsyłać wprost do adminietr. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Za inseraty redakcja nie odpowiada.
Ceny ogłotzuń i prennmeraty uwidocznione n . ost. stronie.

P O G R Z E B  O Z M S Z A  T H O H fl '7t
KRAKÓW , 13 listopada.

Cień głębokiej żałoby padł na tok życia ży- 
dostwa krakowskiego. Pod znakiem smntku i 
przygnębienia minął dzień wczorajszy. Wszyst­
ko obracało się wokół dotkliwej straty, jaką 
ponieśli Żydzi krakowscy, a wraz z nimi cale 
społeczeństwo żydowskie w Polsce.

KLEPSYDRY...
W okół Ukochanego Przywódcy obracały się 

wszystkie wypadki, a cała uwaga skupiała się na 
uroczystościach pogrzebowych, do których 
przygotowania rozpoczęły 6ię już we środę w 
godzinach popołudniowych. Wieczorem tego 
dnia okazała się na murach miasta żałobna pro 

klamacja Organizacji Syjonistycznej, za nią 
ukazywały się coraz to nowe klepsydry. Na uli­
cach gromadziły eię grupki osób i stojąc przed 
klepsydrami, wczytywały eię w żałobną wieść.

W czarnych obwódkach widniały na murach 
zawiadomienia o terminie pogrzebn, a pod 
nimi podpisy szeregu organizacji. Obok klep­
sydry Rodziny widniały proklamacje żałobne 
Egzekutywy Organizacji Syjońskiej zach. Ma­
łopolski i Śląska, Zarządu i Rady Gminy Ży­
dowskiej w Krakowie, Związku Bnej Brith, Dy­
rektorium Keren Hajesod, Żydowskiego To­
warzystwa Szkoły Ludowej, Średniej i Rze­
miosł, Hitachdntn, Ligi Pracującej Palestyny, 
Biura Palestyńskiego, Komitetu Lokalnego w 

Podgórzu, Związku Rękodzielników Szomer 
Umonim, Ż. K. S. Makkabi, Związku Akademi­
ków HaszacLar Przedświt, Stowarzyszenia aka 
demickiego „Ognisko" i wydziału Świątyni
Postępowej. „N owy Dziennik" rozplakatował 
klepsydry żałobne natychmiast po zgon-e błp. 
Dra Thona.

DELEGACJE
Wczoraj w godzinach rannych przybyli do 

Krakowa pierwsi delegaci na uroczystości po­
grzebowe. W biurach Komitetu organizującego 
uroczystości pogrzebowe panował ożywiony 
ruch. Rejestrowano przybywających reprezen­
tantów i delegatów instytucyj oraz związków, 
odbywały się ostatnie przygotowania do żałob­
nej manifestacji.
SZKOŁY

Trasa pogrzebu prowadząca ulicami dzielnicy 
żydowskiej poczęła zapełniać się tłumami na 
długo już przed wyznaczonym terminem po­
grzebn. Już około godziny 12-tej widać było 
nadciągające zastępy młodzieży szkolnej, która 
wyruszyła z zakładów naukowych, aby złożyć 
hołd Wielkiemu Nauczycielowi.

Uszeregowani w czwórki, karnie i w skupie­
niu, postępowali wychowankowie szkół żydow­
skich Krakowa. Wszystkie szkoły ruszyły gre­
mialnie na wyanaczone miejsca, n6taw'ając się 
według wskazówek porządkowych.

Na czele każdego zakładu naukowego nie­
siono tablice, na których czarnymi napisami 
uwidoczniona była nazwa szkoły. Obok postę­
powali nauczyciele i wychowawcy.

Na twarzach młodzieży nie znać tym ra­
zem ożywienia ani radości. Długie szeregi za­
zwyczaj tętniące życiem i radością, dziś stały 
znieruchomiałe i milczące. Cień zadumy padł 
na młode twarzyczki. Młodzież żydowska świa­
doma była straty, jaką pcniósł Naród.

Od wyłotn ulicy Dietla aż po drugą stronę, 
tj. ul. Gertrudy cała przestrzeń ulicy Sebastia­
na zapełniła się szeregami szkół żydowskich. 
Na czele stanęło Gimnazjum Żydowskie, dalej 
Gimnazjum Taehkemoni, Szkoła Handlowa, 
Ognisko Pracy, Bursy i inne zakłady wycho­
wawczo • naukowe.

Nie mniejszy ruch panował na przeciwległej 
ulicy J. Sarego. Tutaj znów zajmowały miejsca 
delegacje związków, organizacyj i stowarzy­
szeń, biorących udział w pogrzebie. Aż pc
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Rysunek Bear a Horowitza

za ul cę Gertrudy ciągnął eię długi łańcuch ludz 
ki, który rósł z każdą chwilą w miarę upływu 
czasu, w miarę zbliżania się godziny 2-gicj po 
południn.

NA ULICY JASNEJ 
Tylko ulica Jasna jest pusta i cicha. Do go­

dziny 1-szej panowała tutaj kompletna cisza. 
Z obu jej stron karne 6zpalery strzegły dostę­
pu tłumów, które w milczeniu spoglądały na 
dom żałoby. Z okna mieszkania Zmarłego zwi­
sała niebiesko-biała chorągiew spowita w żało­
bną krepę

W oknach dornów pojawiły się świeczniki i 
w jasny dzień listopadowy zamigotały żółte 
płomienie świec. Nadeszła godzina pogrzebu.

W ciszy i w żałobie poczęła zapełniać się 
mała przestrzeń ulicy Jasnej. Przed domem 
żałoby zaczęli ustaw:ać się uczestnicy czołowej 
grupy orszaku pogrzebowego.

Pierwsi stawili się członkowie Egzekutywy
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Organizacji Syjońskiej z prezesem drem Chai- 
mem Hiłtsteiuem ua czele. Długoletni współ­
pracownicy stawili się pierwsi, aby ua miejsce 
wiecznego spoczynku odprowadzić Tego, który 
od lat prowadzi! ich do walki o lepsze jutro.

Obok czarnych garniturów widnieją jedwab­
ne kapoty. Przybył gremialnie Rabinat Kra­
kowski z rabinem Komitzerem na czele. Obok 
—  sylwetki rabinów poza krakowskich, którzy 
zjechali na uroczystości pogrzebowe.

Widzimy tutaj rabinów katowickich dra Cha- 
meideea i dra \ ogelmanna, rabina dra Kohlber- 
ga z Chorzowa, reprezentującego swą gminę o- 
raz Związek Rabinów Śląskich. Jest również ra­
bin dr. tlirschfeld z Białej, rabin dr. Lewin ze 
Lwowa, rabin #r. Sleiner z Bielska, rabin dr. 
Hirscliberg z Częstochowy i inni.

PRZEDSTAWICIELE WŁADZ
Tuż za reprezentantami stanu uucuowuego 

zarezerwowane są miejsca dla reprezentantów
władz, którzy przybywają na kilka minut przed 
wyaua zonym terminem- Zajmuje tutaj miejsce 
reprezentant p. wojewody radca mgr. Wroński, 
prezydent miasta dr. Mieczysław Kaplicki wraz 
z sekretarzem drein Małeckim, oraz reprezen­
tant Starostwa Grodzkiego mgr. Hordziejewski.

SZTANDARY
Przed bramą domu żałoby stanęły dwa szpa­

lery korporacji akademików syjońskich, w ko­
lorowych szarżach, czapkach, ze szpadami owi­
niętymi kirem. Wzdłuż ulicy ciągnie się nie­
przejrzany szereg sztandarów. W powodzi kolo­
rów góruje czerń żałoby, spływająca wstęgami 
krepy od głowic ku drzewćom.

PRZED DOMEM NR. 5 ..
Taik zapełniła się cala przestrzeń ulny Jas­

nej. Tylko w pośrodku, ua przeciw bramy do­
mu żaioby, widać przerwę w czarnym łańcuchu 
ludzkim, lędy weno.Izą Uo wuętrza domu rabin 
dr. Schmelkes w otoczeniu naiikautora Schach- 
tera, kantora Birnbauma i członków chóru. Z 
wnętrza dochodzą odgiosy żałobnych modłów. 
iNadk.unr.or Schachter odmawia modlitwę Mich- 
tam Ledawid.

Wokół panuje głęboka cisza. Wezysjkie spoj­
rzenia padają w jedno miejsce, w czerń bramy, 
nad którą majestatycznie powiewa sztandar na­
rodowy, okryty dziś głęboką żałobą.

Okna na przeciwległych i sąsiednich domów 
toną »v powodzi jarzących się świateł- Każdy cal 
miejsca jest zajęty przez tłumy, balkony, a na­
wet dachy sąsiedzkie czernią 6ię od łudzi. Mo­
rze głów zalewa cale sąsiedztwo, a wszędzie pa­
nuje nieprzenikniona cisza.

Z grupy gdzie ustawieni są członkowie Egze­
kutywy Syjońskiej odrywa się kilka sylwetek. 
To starszyzna podąża do wnętrza domu, aby na 
barkach swych wynieść doczesne szczątki naj­
droższego Przywódcy. Za nimi podążają rabini 
postępowi. Ulica zamarła w bezruchu.

TRUMNA
W wąskim przejściu klatki schodowej uka­

zuje się trumna, płynąca ponad głowami niosą­
cych ją osób. Na wieko trumny spada całun, 
na którym w poprzek umocowany jest sztandar 
narodowy z Tarczą Dawida,

Na barkach rabinów i najbliższych przyjaciół 
i współpracowników Zmarłego ukazuje się 
trumna w obramowaniu bramy. Majestatycznie, 
jakby wypływa ponad przestwór czarnego mo­
rza głów, unosząc się nad nim, zajmuje miejsce 
w pośrodku orszaku pogrzebowego.

k o n d u k t  r u s z a

Rozlega się gdzie niegdzie cichy szloch, w 
który wpada stukot puszek bractwa pogrzebo­
wego i chrzęst kroków. Orszak pogrzebowy 
wyrusza z miejsca .

Zakołysały się i zafalowały nieprzejrzane 
tłumy, które od  kilku godzin zaległy sąsiedz­
two. Morze głów uniosło się w górę, kierując 
wzrok ku miejscu, gdzie nad posuwającym się
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wolno orszak eiu widać było sztandar. nieb.e- 
sko-bialy i krepę żałobną.

W chwili, gdy kondukt ruszył z pod domu ża­
łoby, zaczęto równocześnie postępować czoło 
jego, znajdujące się w odległości około 200 
metrów, /.nieruchomiały szereg postaci, które 
od dwóch godzin czekały w bezruchu ua środ­
ku jezdni, ruszył z miejsca, kierując się w stro­
nę ulicy Brzozowej

Na czele jechał oddział motocyklistów Mak- 
kabi. Zaświecone przy motocyklach lampy, o- 
słouięte kirem rzucały wokół przytłumione 
świa-no. W białych mundurach, na których wid­
niały czarne opaski jechali motorzyści, torując 
drogę pierwszym szeregom konduktu pogrze­
bowego. Szeregi te tworzyła młodzież szkolna.

Równym miarowym krokiem, jakby w takt 
marsza pogrzebowego posuwały się wolno sze­
regi młodzieży szkolnej. Ubrani jednolicie w 
granatowych mundurach, maszerowali na prze­
dzie wychowankowie gimnazjum żydowskiego, 
Na ich tle odbijały żywo żółte szeregi organi­
zacji harcerskiej Cofe, która barwne swe em­
blematy czernią żaioby okryła. Cole. ci naj­
młodsi z młodych, zawsze radośni i uśmiechnię­
ci, te dzieci, nie znające jeszcze co żal i smu­
tek, teraz głębokim złączone bólem, w milcze­
niu posuwały się za starszymi kolegami

Był to doprawdy niecodzienny widok, gdy 
wśród tłumów, klórych końca okiem dojrzeć 
było trudno, przesuwały się długie szeregi dzia­
twy i młodzieży idącej przed trumną swego Na­
uczyciela i Wychowawcy.

I tak ciągnął się łańcuch młodzieży na prze­
strzeni kilkuset metrów aż do miejsca, gdzie po 
krótkiej przerwie widać było talary duchowień­
stwa. To rabin dr. Schmelkes w asyście kanto­
rów i chóru prowadzi! trumnę na miejsce wie­
cznego spoczynku-

PORZĄDEK KONDUKTU
Szereg za szeregiem posuwa! aię wolno. Naj­

pierw grono dostojników rabinackich przyby­
łych ze wszystkich stron kraju, dalej liczna gru­
pa rabinów krakowskich, a za nimi trumna.

Niosą ją na barkach reprezentanci wszystkich 
warstw. Baz po razie odrywają się z pochodu 
sylwetki i podążają ku trumnie, czekają cierpli­
wie ua moment, gdy danym im będzie zająć 
miejsce przy noszach i oddać Zmarłemu ostat­
nią posługę. Widać tutaj ortodoksów w długiih 
kapotach, którzy z pochylonymi głowami speł­
niają smutny obowiązek, Widać i błyszczącą 
czerń cylindrów, jaskrawię odbijającą od nie­
biesko - białych barw nakrywających wieko 
trumny.

U WRÓT ŚW IĄTYNI POSTĘPOWEJ
Wolnym krokiem mija kondukt pogrzebowy 

ulicę Brzozową, zbliżając się do wrót Świątyni 
Postępowej. Gdzie okiem sięgnąć —  nieprzej­
rzane morze głów. Tutaj jest największy punkt 
skupienia na całej trasie pogrzebowej. Tutaj 
zebrały się największe masy. Wszystko w ocze­
kiwaniu przemówienia przed gmachem świąty­
ni. Każdy żywi przekonanie, że tutaj, ns miej­
scu, gdzie wykładał i nauczał przez lat dziesiąt­
ki, padną siowa pożegnania.

Nie stało się tak jak przewidywano. Zgodnie 
z ostatnią wolą Zmarłego, wypowiedzianą wo­
bec najbliższej Rodziny oraz prezesa Egzeku­
tywy dra Hilfsteina, któremu Zmarły przeka­

zał Swój duchowy testament, — nie wygłoszo­
no żadnych mów podczas całego obrzędu po­
grzebowego i a a właśnie odbywały się pogrze­
by skromnych za życia, a największych przy­
wódców żydostwa. Taki był -też pogrzeb —, 
Teodbra iierzla.

Przed wejściem do Świątyni trumna stanęła 
na chwilę, a chór zaintonował pieśń żałobną. 
Orszak pogrzebowy ruszył w dalszą drogę.

Za truinr.ą postępowała Rodzina Zmarłego 
w otoczeniu najbliższych. Idą dalej reprezen- 
taenc. władz z prezydentem drem Kaplickiiu 
na ezelc, u za nimi w otoczeniu członków naczel 
nycli władz syjońskich postępują przybyli na 
pogrzeb liczni reprezentanci i delegaci.

Obok członków Egzekutywy Org. Syjońskiej, 
Wydawnictwa i Redakcji „Nowego Dziennika** 
widać prez. Dra 1. Sehwarzbarta, rep«zeatują- 
cego Syjoński Komitet Wykonawczy (A. C-) da­
lej senatora prof. dra Schorra, prezesa Kola 
Żydowsk ego w Sejmie, posła dra Sommeritei- 
na, b. posła dra Rosmarina, prof- dr, M. Bala- 
bana, dyr. Hindeea, który reprezentuje C. K*, 
Org. syjońskiej w b. Kongresówce, dyr. Gitter- 
manna z Jointu, prezesa Lewitego z ramienia 
C. K. Org. Syjońskiej (Weltverband), prezesa 
dra Schmoraka i dra Stupa —  reprezentantów 
Org. Syjońskiej Małopolski wschodniej, radne­
go dra EJlenberga, prezdstawiciela Hitachuu- 
tu i Związku szkół narodowo - żydowskich W 
Polsce, dra Rosenhecka, reprezentanta C. K- 
Tarbut w Warszawie, l czne grono radnych miej 
skich oraz wielu reprezentantów świata poli­
tycznego i gospodarczego. Osobno kroczy Za­
rząd i Rada Gminy Żydowskiej w Krakowie 
oraz Stowarzyszenie Bnej Brit, którego błp. 
Zmarły był prezesem. Reprezentowane »ą rów­
nież wszystkie instytucje syjonistyczne, a więc 
dyrektorium Keren Hajesod, Keren Kajemet, 
Zarząd Spółdzielczego Banku Kredytowego!, 
Komisja i Biuro Palestyńskie itd.

DELEGACJE ZAMIEJSCOWE
Licznie reprezentowane są skupienia żydow­

skie w miastach Małopolski zachodniej i Śląska. 
Przybyła delegacja z Katowic, w skład której 
wchodzili prezes gminy żydowskiej p. Abraha- 
mer, dr. Rappaport i dr. Tortou. Bielsko re­
prezentowali prezes Arzt, dr. GrUnstein, prof. 
Feuerstein i inż. Bleichtr. Z Tarnowa przybył 
dr. Chomet i dr. Goldberg.

Odrębne grupy stanowiły delegacje frakcji 
syjońskich w Krakowie —  Hitaehdut, Mizrachi, 
Poalej Syjon oraz rewizjoniści. Wszystkie or­
ganizacje młodzieży zrzeszone pod egidą po­
szczególnych frakcyj postępowały uszeregowa­
ne w specjalne grupy.

Niezależnie od delegacji sztandarowych, któ­
re kroczyły na czele pochodu, azl? za trumną 
odrębne grupy wielu organizacyj społecznych i 
gospodarczych. (Związek Rękodzielników, Zw. 
Żyd. Pracowników Umysłowych, Zw. Inwali­
dów itd.).

ORGANIZACJE MŁODZIEŻY
Poprzedzana przez prezesa honorowego dra 

Lesera oraz prezesa pik. dra Edmunda Rosen- 
haucha szła liczna grupa Makkabi krakowskiej, 
za którą ciągnął się długi łańcuch organizacji 
młodzieży. Wśród nich największe skupienie
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tworzy! rrzcaswit Haszacliar. dalej szły związki 
akademickie poszczególnych frakcji syjońskich, 
Żydowskie Toy arzystwo Gimnastyczne itd.

SZPALERY
Niezależnie od ośób postępujących w zorgani­

zowanym kondukcie pogrzebowym na całej tra­
sie czynne były setki młodzieży utrzymujące 
sznalfery wśród zebranych na ulicach tłumów. 
Ta trudnis rola przepadła w udziale Akibie o- 
rąz pokrewnym organizacjom, których członko­
wie w ciągu kilku godzin pracowali niezmordo­
wanie nad utrzymaniem porządku. Przyznać 
należy, że zadanie to Lyło znacznie utrudnione. 
Ulice, którymi prowadziła tra6a pogrzebu po­
kryte były błotem i bajorami sięgającymi po 
kostki (gdzie był Zakład Czyszczenia Miasta?!), 
m c dziwnego, żc w tych warunkach orszak po­
grzebu wy zmuszony był nieraz zbaczać z drogi, 
co  wobec tysięcznych tłumów ustawionych po 
obu brzegach jezdni stwarzało nieraz znaczne 
trudności.

Wśród szpalerów publiczności oczekującej w 
sl upieniu na ukazanie się k o n d u k tu  p o g r z e b o -  
ewgo, postępowano wolno naprzód. Ś c ie śn io n y  
w wąskich uliczkach kondukt rozlał się szero­
kim s*T um ien iem  po wejściu w ulicę Dietlowską, 
skąd p r z e sz e d ł u licą  Krakowską, by wreszcie 
z n a le ź ć  się na ul. Józefa-

ZAMKNIĘTE SKLEPY
Ruchliwa innym razem d/ieluica handlowa, 

miejsce, gdzie zwykle o tej porze panuje oży­
wiony ruch i gwar. ucichła na okres uroczysto­
ści pogrzebowych. Z nastaniem południa onadły 
głucho żaluzje sklepów, zamknęły się oddrzw>a 
warsztatów pracy. Wszystko co . yło wyległo na 
ulicę, aby złożyć ostatni hołd Przywódcy ży- 
doetwa polskiego.
WŚRÓD MURÓW STAREGO GHFTTA

Wśród i tary oh mnrów dzielnicy żydowskiej 
w dwóch szeregach jarzących 6ię świec i zmar­
twiałych twarzy płynęła nad ludem trumn 9 W o­
dza. Minęła szerokie ulice główne i na barkach 
tndu znalazła sie pod murami łx  hnie i cmenta­
rzy. Na nierównym bruku ulicy Szerokiej wśród 
starych murów, co zamierzchłe pamiętają wieki, 
miedzy zabytkami tworzącymi historię żvdostwa 
krakowskiego, niciom o trumnę nakrytą 6ztan- 
darem.

Popiersie dłuta artysty-r seźbiarza A. Hochmana

Kondukt pogrzebowy, przeszedłszy obok Sta­
rej Bóżnicy, gdzie na cbwilę się zatrzymał, da­
lej obok bożnicy Remu i cmentarza, gdzie spo­
czywa team mąż świątobliwy, zwężył < ą znów 
na przestrzeni nieznacznej i przepłynąwszy 
miedzy wąską gardzielą dwóch murów znalazł 
6ię naprzeciw cmetarza żydowskiego.

U BRAM CMENTARNYCH
Orszak pogrzebowy zbliżał się do kresu 

swej drogi.
I powtórzył się znów obrazek jak w ciągu 

kilku godzin wielokrotnie w różnych miej- 
scaoh trasy pogrzebowej oglądać mogliśmy. Po 
obu stronach chodnika falujące morze głów, 
jedna ponad drugą, każda starająca się wyjrzeć 
pona dotoczenie i rzucić okiem na Ir u iii nf uno­
szącą się hen w górze 

Twarde ramiona dziesiątek policjantóv. i stra 
ży porządkowej z trudem utrzymują żywy ta­
ran, raz po razie uJerzający w łańcuch sple­
cionych rąk. Z trudem trzyma się w ryzach ty­
siące osób ustawiony ch u wylotu ul. Staro­
wiślnej Ustawionych już po raz ostatni na tej 
trajie...

Bo po tym w m vjscu, gdzie ulica zbliża się 
do wiaduktu kolejowego, w miejscu, gdzie jak­
by kończy się miasto żywych, a za, murcm czer­
wonym rozciąga się szeroko królestwo śmier­
ci, tam na tym odcinku nie ma już ścisku i 
tłoku.

W dwóch szeregach, aż po samą btamę cmen­
tarną 6tanęła dziatwa szkół żydowskich. Na 
ostatnim etapie ziemskiej wędrówki żegna W o­
dza ta młodzież, którą' tak bardzo w życiu swym 
ukochał i dla ljtór<*j najukochańszym był zaw­
sze Przyjacielem. W  mllczeriu chylą się głów­
ki dziecięce, gdy przesuwa się przed nimi trum­
na zamykająca w swym wnętrzu ' doczesne 
szczątki drogiego Nauczyciela.'

W  HALI CMENTARNLJ
Znów podeszli do trumny czołu- * 1 .larze 

syjonistyczni, aby na własnych bark. cli wnieść 
ią. w obręb cmentarza. W  otoczeniu rabinów i 
najbliższych przyjaciół wno&zą trumnę do ha); 
cmentarnej. Ustawiajr ją na katafalku tonącym 
w powodzi jarzących się świec.
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O wysokie sklepienia hali cmentarnej ude­
rzają akordy żałobnych modłów. Nie hamuje 
leli ograni zona przestrzeń murów. Poprzez mi­
krofon i głośniki ustawione przed cmentarzem 
płyną na wielkie przestrzenie cm en tan ne, sły­
chać je na sąsiednich ulicach. Tysięczny tłum, 
który nie wszedł na cmentarz, dziesiątki tysię­
cy, które stanęły u wrót jego w bliższej i dalszej 
odległości, zamarły w SKupieniu. Myślą oddają 
hołd oieniom Zmarłego.

Z głębokim przejęciem odprawia modły rabin 
dr. Schmelket w asystencji nadkantora Schach- 
tera i chóru templowego. Wśród zełnanych w 
hali tłumów panuje głębokie wzruszenie. Sły­
chać urywane szlochy.

Główna aleja cmentarna, prowadząca na- 
wprest wyjścia z nali, ma po obu stronach dwa 
żywe szpalery. Wśród nich niosą najbliżsi trum­
nę nad grób.

NAD OTWARTĄ MOGIŁĄ
Nad rozwaną mogiłą stanął las sztandarów. 

Pochyliły się w momencie, gdy trumna, rękoma 
najbliższych nad brzegiem ustawiona, niknie za 
chwilę w głębokiej mogiłę

Na tle szarzejącego nieba odbijają żywo 
barwne sztandary. Tylko czerń krepy przytła­
cza dziś barwy.

Z głuchym szmerem padają na trumnę pier­
wsze grudki ziemi. Pierwsza, a po nieb dalsze 
i dalsze. Rośnie mogiła wśród łez i szlochów.

W ciszę cmentarną padają słowa modlitwy. 
Sędziwy senator dr. Schorr odmawia Kadisz. Od 
mawia Kadisz, przez łzy, akcentując silnie sło­
wa:

„W ‘ al kol Izrael...44
Jeszcze jeden rzut oka na świeżą mogiłę. Dro 

ga prowadzi z powrotem do hali cmentarnej. 
Ale głowy udwraoaią się, aby rzm .ć okiem na 
drogie miejsce.

Kończy się żałobny obrzęd. W otoczeniu naj 
bliższych -5'o«trzenieo Zmarłego, p. inż. Tlton. 
dyrektor Polsko - Palestyńskiej Izby Handlo­
wej w Warszawie staje przed tablicą i przez 
łzy. raczej łkając niż mówiąc, odmawia modli­
twę R adisz.

Pogrzeb, w którym wzięło udział około
30.000 osób —  skończony. Tłumy w żałobnym 
skupieniu rozchodzą się zwolna.

Nie ma już wśród nas Ozjasza Thona

HOŁD SZKÓŁ ŻYDOWSKICH
Pod wrażeniem tragicznego ciusu jaki spot­

kał cały naród żydowski ze zgonem błp. dra 
< Izjasza Tltoina, zwoi ani została wczoraj w go­
dzinach przedpołudniowych na żałobne posie- 
pfcenie Rada Pedagogiczna Zakładów Nauko- 
uych pi sy Żyd. Tow. Szkoły Ludowej, Średniej 
i Rzemiosł. Żałobne wspomnienie Wielkiemu 
Ztr irłeinu poświecił dyr. H. Scherer, który 
podkreślił niezwykle i r t y m y  stosunek, jaki łą­
czył błp. dra Thom * ze ozlKołą, której bvł pa­
tronom duchowym i jednym z główmych zało­
życieli.

Córce Zmarłego, prof. Nelli Rostowej, wysła­
no list kondolencyjny z wyrazami szczerego i 
głębokiego współczucia.
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K O N D O L E N C J E
Przez cały dzień wczorajs^ napływały 

bez przerwy medio/cne telegramy kondo­
lencyjnie do Rodziny błp. dra Tnona, do 
Egzekutywy Organizacji Syjonistycznej, o- 
raz do redakcji „Nowegn Dziennika".

*  *  *

Pan Wojewoda krakowski pik. Michał 
Gmodński nadesłał na ręce wdowy po drze 
Thonie, p. Marii Thonowej, telegram treści 
następującej: Przejęty wiadomością o śmier 
ci Małżonka Pani, przesyłam szczere wyra- 
"g głębokiego współczucia. W ojewoda Gno 
inski, Kraków. * *■*

Pan wicewojewoda dr Małaszyński teleg­
rafuje: Wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu zgonu Małżonka Pani przesyła Ma 
łaszyński wicewojewoda, Kraków.

* *
*

Telegram kondolencyjny p. Starosty gro­
dzkiego brzmi: Proszę przyjąć wyrazy głę­
bokiego współczucia z powodu bolesnej sira 
ty. Starosta grodzki W olaniecki.

* **
List kondolencyjny prezydenta miasta 

Krakowa brzmi: wielce Szanowna Pani! Z 
powodu zgonu Męża zasłużonego Obywate­
la i Działacza — przesyłam wyrazy praw­
dziwego współczucia. Dr Mieczysław Kapli 
cki.

* **
Egzekutywa Agencji Żydowskie] >v Jero­

zolimie nadesłała telegram następującej tre 
ści:

Złamani stoimy nad grobem naszego dro­
giego Towarzysza Jehoszua Thona, jedne­
go z pierwszych pionierów odrodzenia lz« 
raeela, nieustraszony o bojownika naszej i- 
dei retesansowej w golusie, Wodza naro­
dowego ruchu hebrajskiego, czołowego 
przedstawiciela syioni.stów Małopolski. Pa­
mięć Jego nigdy nL zaginie Hasze głębokie 
współczucie dla otulonej smutkiem rodziny 
i dla Jego towarzyszy pracy.

* **
Członek Egzekutywy dr Rotensti eich z 

Jerozobmy telegrafuje: Wasz ból jest mo­
im bólem, wasza strata moją stratą.

* #. *
Waad Leumi w Jerozolimie nadtslał na­

stępującą depeszę: Wstrząśnięci do głębi bo 
leśną stratą, wyrażamy imieniem całego ji 
szuwu palestyńskiego Rodzinie i ruchowi 
syjońskiemu najgłębsze współczucie.

* # *
Na ręce dra I. Schwarzbarta, prezesa 

Świat. Z wiązku Ogólnych Syjonistów, nade 
szły telegramy od Egzekutywy Organizacji 
Syjonistycznej i od przewodniczącego sy­
jońskiego Komitetu Akcyjnego M. Usyszki- 
na. Telegram Usyszkina brzmi: Proszę imie 
niem Komitetu Aiccyjnego wziąć udział w 
pogrzebie Ozjasza Thona i wyrazić Rodzi­
nie i syjonistom Waszego kraju głębokie 
współczucie. A. C, z powodu wielkiej straty. 
— Usyszkip..

• #  *

Leih Jaffe nadesłał z Warszawy telegram 
tej treści: Ze względu na- zły stan zdrowia, 
niemo gę niestety brać udziału w pogrzebie 
Wielkiego Zmarłego. Serce me opłakuje o- 
grom straty, jaką ponieśliśmy ze zgonem je 
dnego ze sterników narodu i twórców ru­
chu odrodzeniowego. Imię Jego i pamięć 
po Nim po wsze czasy błogosławiona bę­
dzie w dziejach naszego narodu i naszego 
ruchu.

* *  >.
W  telegramie Żydowskiego Koła parla­

mentarnego czytamy:
Bezmierna jest strata całego żydostwa z 

powodu zgonu wielkiego przywódcy, wier­
nego syna narodu żydowskiego. Koło parła 
mentarne straciło długoletniego swego pre 
zesa i duchowego kierownika. Ból Pani 
jest bólem całego narodu. Przesyłamy wy­
razy najgłębszego współczucia,

* # *
Od konsulatu republiki cześko-slowac- 

tdej w Krakowie, otrzymała redakcja „No­

wego Dziennika'4 następujące pismu kondo 
leneyjne;

Pozwalam sobie złożyć wyrazy mego 
szczerego współczucia z powodu zgonu bł. 
p. b. posła Oijasza Thona. Z głębokim sza­
cunkiem, oddany dr Brtnik, konsul.

* **
Odręczne pismo nadesłane przez prof. U. 

J. dra Romana Dybookiego brzmi jak nastę 
puje:

Wielce Szanowna i Łaskawa Pani! Acz­
kolwiek nie mam zaszczytu być Pani znany 
osobiście, ośmielam się na ręce Pani prze­
słać wyrazy szczerego żalu i głębokiego 
współczucia dla całej Rodziny Zmarłego. 
W bł. p. drze Thonie z okazji wspólnych na 
szych wystąpień na alzademiach palestyńs­
kich, poznaiem człowieka o wysokiej kultu 
rze i szlachetnym idealizmie i zawsze Mu 
zachowam pełną czci pamięć. Łączę wyra­
zy prawdziwego poważania R. Dyboski.

» m*
Dr Markus Braude telegrafuje z Warsza­

wy: O śmierci Męża, mojego drogiego Towa 
rzysza i Przyjaciela młodości, dowiedziałem 
się dopiero teraz. Boli mnie, że nie niugę 
już zdążyć na pogrzeb. Łączę się z Wami w 
głębokim smutku i zalu.

• **
Dłuższe telegramy nadesłały w dalszym 

ciągu: Prezydium keren Hajesod w War­
szawie, Prezydium Mital u-JBrtachon w War 
sza wie, Haszomer Hacair w Warszawie, Po 
ale Syjon, Warszawa, b. poseł dr Rosen- 
blatt irmemiem Org. Syjonistycznej w Lodzi

Orgrnizacia „Mazanem i Tora wa A woda 
we Lwowie, Organizacja Ogólnych Sydonia 
tów, Stanisławów, Organizacja istycz- 
na w Chorzowie, w Częstochowie, Muszynie 
Krośnie, Nowym Targu, Sanoka, Dąbrowie 
k. Tamowa itd. itd.

* » ♦

Dalsze telegramy nadeszły od: dra Rotę®, 
streicha (Jerozolima) prof. Uniw. Hebrajs­
kiego Epsteina (Jerozolima) b. sen. Rafała 
Szereszewskiego (Warszawa), Redakcji 
„Hajnt", reda u lora Indelmana, red. dra 
Kleinbauma, Centralnego biura Keren Eaje 
met w Warszawie, Zrzeszenia Rabinów o 
wyższym wykształceniu w Warszawie, To­
warzystwa Przyjaciół Uniwersytetu Hebrrj 
skiego w Warszawie, Zrzeszenia Literatów 
Hebrajskich w Polsce, Stow. Bned Brith, —  
Warszawa  ̂ p. dr Lewittowej, Warszawa, p. 
Eugenii Halpern Warszawa, rodziny Staw­
skich Warszawa, p. S. Budzynera Łódź, L. 
Kohna Grybów, Organizacji Syjonistycznej 
komisji KKL i Żyd. Gminy wyzn. w Tarno­
wie, Związku Ogólnych syjonistów w Cho­
rzowie, Lokalnego Komitetu i gminy żyd. 
w Dąbrowie, Organizacji Syjońskiej w Ja 
śle i gminy żyd. w Miechowie.

• **
W dalszym ciągu wpłynęły na ręce „No­

wego Dziennika" telegramy itiondolencyjne 
od ad w. A. Hartglassa i mi, Reissa w War­
szawie, dra Terły (Jerozolima),, red. Same- 
ta (Tel Awiw), dra Rumelta (WjArszawa), D. 
Kalmusa (Warszawa), dra Adolfa Szefera 
(Częstochowa), Żydowskiego Uniwersytetu 
Lud", we Lwowie, Haszomer Hacair w War 
szawie, Org. drobnych kupców w Katowi­
cach, Związku Syjonistów w Częstochowie, 
Komitetu Lokalnego w Dębicy i Brzozowie.

M A N IF E S T A C J E  Z A Ł O M I E
ŻAŁOBNE POSIEDZENIE DYREKTORIUM 
KEREN HAJESOD 

W lokalu Keren Hajeaod odbyło się posiedze­
nie żałobne poświęcone pamięci blp. p. Dra 
Ozjasza Thona,. W posiedzeniu wzięli udział 
członkowie Dyrektorium oraz Prezydium Ko- 
miteiu Lokalnego Keren Hajesod w Krakowie.

Posiedzenie otworzył wiceprezes Dyrektorium 
dr. M. Spiegel, który w krótkim przemówieniu 
złożył hołd pamięci zmarłego Prezesa Dyrekto­
rium. Przemówi, mia wysłuchali wszyscy stojąco.

Następnie uchwalono zawiadomić telegraficz­
nie centralę w Jerozolimie o strasznym ciosie 
który dotknął Dyrektorium Keren Hajeeod w 
Krakowie, zawiesić portret Zmarłego w 6ali kon 
fereticyjuej K. tł. a co do sposobu trwałego u- 
wie czuleni a pamięci Zmarłego działać w poro­
zumieniu z innymi instytucjami Syjonistycz­
nymi.
ŻAŁOBNE ZEBRANIE ZW IĄZKU 
NAUCZYCIELI SZKÓŁ 

Wczoraj, o godz. 10.30 odbyło się żałobne ze­
branie Związku Zawodowego Nauczycieli Szkól 
Żyd. To w. Szk. Lud. i Średniej dla uczczenia 
pamięci błp. Dr. O. Thona. Przemówienie ża­
łobne wygłosił prezes Związku Dr. Friedlander 
któregu wszyscy zebrani wysłuchali stojąc. Prof. 
Nclii Rostowoj wysłano pismo z wyrazami współ 
czucia, jakie jej ze strony wszystkich koleża­
nek i kolegów towarzyszą.
AKADEMIA ŻAŁOBNA W ŻYDOWSKIEJ 
ŚREDNIEJ SZKOLE HANDLOWEJ 

We czwartek odbyła się w zakładzie Akade­
mia Żałobna ku czci bi. p. Dr. O. Thona. Do 
zgromadzonej młodzieży przemówił kierownik 
Zakładu dr. S. Stendig, podnosząc niespożyte 
zasługi Zmarłego, Przywódcy i Nauczyciela Na­
rodu Żydowskiego, chluby żydoslwa polskiego. 
Uczniowie uczcili Jego pamięć 2-minutowym 
milczeniem Oprócz tego odbyły aię w każdej 
klasie pogadanki, poświęcone zasługom Wiel­
kiego Zmarłego.
ŻAŁOBNE POSIEDZENIE RADY PEDAGO­
GICZNEJ ŻYD. SZKOŁY HANDLOWEJ 

Wczoraj odbyło się Żałobne posiedzenie Ra­
dy Pedagogicznej Żydowskiej Średniej Szkoły 
Handlowej w Krakowie, na któiym po prze­
mówieniu dr. S. Stendiga i uczczeniu pamięci 
Zmarłego 2-i«iinutc.vvm milczeniem uchwalono 
wziąć gremialny udział w pogrzebie, urządzać 
corocznie akademię żałobną ku czci Zmarłego

oraz gloe ć w szkole żałobę na przeciąg 7 etni- 
STYPENDIUM IMIENIA IM. BŁ. P. DR.
O. THONA.

Rada Pedagogiczna Żydowskiej Średniej 
Szkoły Handlowej postanowiła ufundować sty­
pendium imienia bł p. Dr. O. Thona.
POSIEDZENIE ŻAŁOBNE W SZKOLE 
RZEMIOSŁ

Komitet Rodzicielski Żyd. Gimn, Kued. Szkg 
ły Powez. i Rzemiosł w Krakowie odbył Żałob­
ne Posiedzenie na którym wobec licznie zebra­
nego grona rodzicielskiego wygłosiła p. Laura 
Tign&rowa żałobne przemówienie, po czym pc 
1 minutowym milczeniu na znak żałoby posie­
dzenie zamknięto.
ŻAŁOBNE POSIEDZENIE ŹKS. „MAKKABI4*

W lokalu ŻKS „Makkabi*' odbyło się wczo­
raj w południe żałobne posiedzenie Zarządu- 
Posiedzeaiie otworzył prezes płk. dr. Edmund 
Rosenhauch, który 6ilnie wzruszony zawiadomił 
obecnych o dotkliwej i niepowetowane, stracie, 
jaką poniosło żydostwo polskie przez zgon bł. 
p. Dr. Ozjasza Thona. Zarząd w skupieniu ucz­
cił pamięć zmarłego.

Prezes honorowy dr. Henryk Leser w prze­
mówieniu swym wspomniał o zasługach Zmar­
łego dla żydowskiego ruohu odrodzenia fizycz­
nego.

Zarząd uchwalił proklamować iałobę klubo­
wą, umieścić w lokalu klubu portret swee* 
Członka Honorowego bł. p. Dr. Ozjasza Tboua 
oraz wziąć udział w akcji uwiecznienia pan.ni 
ci Zmarłego, która będzie prowadzona prze* 
naczelne władze.
OGÓLNO POLSKI ZJAZD „M AK K ABI4* 
UCZCIŁ PAMIĘĆ DRA THONA

Warszawa. Smutną wieść o zgonie b. i 
dra Thona otrzymał odbyw ający się właśnie w 
W arszawie ogólno-polski Zjazd „Makabi'4 w 
środę o godz. 5-tej popoł.

Otwierając drugie posiedzenie p „ t odniosą - 
cy  Zjazdu dr Ellenber*; w ygłosił dłuższe prze­
mówienie żałobne, które delegaci i goście wy­
słuchali w  skupieniu stojąc. Dr Ellenberg pełen 
wzruszenia skreślił olbrzymie zasługi, jakie po­
łożył przedwcześnie Zm arły dla żyd. ruchu od­
rodzeniowego i dla żydostwa polskiego, wy­
mieniając poszczególne etapy historycznej dzia­
łalności błp. dra Thona. Zakończył podkreśle­
niem, iż dla wielkich zalet charakteru i nie- 
mordowanej ofiarnej pracy dla narodu swego 
Zmarły, będzie dla całej młodzieży żydowskiej 
i przyszłych p ok ok n  wzorem i mistrzem.
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Pierwsze posiedzenie 
Komisji Królewskiej

Przewodniczący Peel o ciężkim zadaniu Komisji
Jerozolima, 12. ł ł i  ŻAT. Dzisiaj o godz. 3 po­

południu odbyło się pierwsze uroczyste zgro­
madzenie z okazji rozpoczęcia prac Kom isji 
Królewskiej. Prócz członków  Kom isji z lordem 
Peeiem na czele licznie reprezentowany był 
rząd palestyńsKi z W ysokim  Komisarzem na 
czele. W szystkie zaproszenia na zebranie były 
imienne. Agencja Żydowska jako oficjalna re­
prezentacja narodu żydowskiego w  dziele od­
budowy Palestyny reprezentowana była przez 
kilku członków Egzekutywy. Reprezentowany 
był też W aad Haleumi jako oficjalna reprezen­
tacja ludności żydowskiej Palestyny. Nadto o- 
becni byli przedstawiciele szeregu czołowych 
instytucyj i organizacyj żydowskich. Samorząd 
Jerozolim y nie był na zgi omadzeniu reprezen­
towany, guyż arabski burmistrz dr Chaldi był 
rzekomo chory. Powszechnie wiadomym jest, 
że był to tylko pretekst, zaś żydowski wicebur­
mistrz adwokat Auster nie mógł być na zebra­
niu ze względu na to, że zaproszenia były imien­
ne. Prasa była reprezentowana przez dziennika­
rzy żydowskich i zagranicznych, a zaproszeni 
dziennikarze arabscy nie przybyli, manifestu­
jąc w ten sposób bojkot Kom isji i je j prac. 
Przybyli natomiast arabscy urzędnicy admini­
stracji palestyńskiej.

Zebranie zagaił W ysoki Komisarz W aucho- 
pe, który przedstawił członków Kom isji zebra­
nym przedstawicielom ludności. W ysoki Ko­
misarz oświadczył m. in. Dzień, w  którym Ko­
misja Królewska rozpocznie swe prace w  Pa­
lestynie, będzie historycznym drogowskazem 
w dziejach Palestyny. Kom isja Królewska jest 
najwyższym  ciałem śledczymr na całym tery­
torium  Imperium Brytyjskiego. Odpowiedzial­
ność Kom isji jest ogrcmna, jest to jedyne w 
swoim rodzaju ciało śledcze, do którego na­
leżą mężowie o wielkim  znaczeniu, którzy le­
piej zdołają wykonać powierzone im zadanie. 
Nikt nie jest bardziej odemnie świadom trud­
ności- z jakiipi związana jest misja, powierzo­
na przez rząd JKMości Kom isji Królewskiej. Je­
stem jednak w  najwyższym  stopniu przekona­
ny, że ogron: doświadczenia i autorytet człon­
ków  Kom isji Królewskiej niewątpliwie przy­
czyni się do sukcesu i do znalezienia słusznego 
rozwiązania wszystkich problem ów palestyń­
skich. Żywię nadzieję, że cała ludność przyczy­
ni się do ułatwienia prac Kom isji Królewskiej, 
do umożliwienia je j powzięcia zaleceń, które 
przyczynią się do zapewnienia pokoju krajowi.

W  odpowiedzi na przemówienie powitalne 
W ysokiego Komisarza zabrał głos przewodni­
czący lora Peel, który dziękuje na wstępie w  
swoim imieniu i w  imieniu członków Komisji

za słowa powitania. Kom isja Królewska, o- 
świadcza lord Peel, pragnie podkreślić, że po­
dejm ując prace, dc wykonania której powołana 
zc stała przez JKMość, dąży do ich wykonania 
w  maksymalnej bezpartyjności i w  duchu w ol­
nym od wszelkich uprzedzeń W szyscy prag­
niemy być bezstronni. Pragniemy zbadać pro­
blem, stojący przed nami w duchu najbardziej 
obiektywnym. Przystępując do swojego zada­
nia, pragniemy zapomnieć o rozbieżnościach 
zdań. Przed wyjazdem z Londynu nie wysłu­
chaliśmy żadnych zeznań, aczkolwiek wiele 
pracowaliśmy od czasu, kiedy zostaliśmy po­
wołani, tj. od sierpnia br. Studiowaliśmy naji­
stotniejsze fakty, zapoznaliśmy się z sytuacją 
w  Palestynie, zapoznaliśmy się ze sposobami 
administracji w  Palestynie oraz politką rządu 
JKMości w odniesieniu do Palestyny. Lord Peel 
dziękuje p izy  tym rządowi palestyńskiemu za 
doskonałe usługi, okazane Kom isji przez do­
starczenie wszelkich materiałów przygotowaw­
czych, danych statystycznych, które stanowią 
dla Kom isji niejako szkielet obecnych ich prac. 
Komisja Królewska, zaznacza lord Peel, nie 
łudzi się żadnymi iluzjami co do trudności, z 
jakimi związane są jej zadania w Palestynie. 
Lord Peel apeluje do całej ludności Palestyny 
bez względu na narodowość i wyznanie, aby 
nie utrudniała jeszcze bardziej i tak ogrom ­
nych przeszkód i aby z Komisją przyjaźnie 
współpracowała. Lord Peel przypomina słowa 
premiera Baldwina o konieczności wyelim ino­
wania wszelkich rozbieżności zdań. Cały obiekt 
śledztwa jest bardzo delikatny i nic nie pow in­
no się stać takiego, coby przyczynić się m ogło 
do wzniecenia animozji wśród ludności. Cdy 
byliśmy w  drodze z Londynu do Palestyny, o- 
świadczył lord Peel, stało się coś, co nie uła­
twi nam naszej pracy. Część lu tlności oświad­
czyła za pośrednictwem swoich przywódców, 
że nie będzie współpracowała z Komisją Kró­
lewską. Jest to krok bardzo niefortunny. Może 
się to stać powodem tego, że Komisja zmuszo­
na będzie ułożyć swe sprawozdanie bez zasię­
gnięcia rady przedstawicieli tego odłamu lud­
ności. Lord Peel podkreśla, że Komisja Kró­
lewska jest ciałem kompletnie niezależnym. 
Nie ponosi żadnej odpowiedzialności za polity­
kę palestyńską rządu brytyjskiego ani w prze­
szłości ani obecnie, Lord Peel jeszcze raz ape­
luje o współpracę do tych wszystkich, którym 
jest droga Palestyna i którym leży na sercu 
przyszłość Palestyny. Byłoby w7 najwyższym 
stopniu ubolewania godne, gdyby wyLuehły 
walki i animozje w Ziemi Świętej, która ongiś 
dała światu przykłady pokoju i dobrej woli.

leszcze jedno oświadczenie 
min. Becka n sprawach Żydowskich

Londyn, 12. 11. ŻAT. Agudas Izrael ogłosiła 
komunikat, w którym donosi, że przywódca 
Aguda* Izrael p. Goodman odbył rozmowę z 
p. ministrem Beckiem, z którym omówił spra­
wę emigracji żydowskiej z Polski. Minister 
Beck —  głosi komunikat —  oświadczył p. Good 
manowi, że w rozmowach z ministrem Edenem  
nie wysunął żadnych specjalnych żądań odno• 
śnie do emigracji żydowskiej i sprawą tą Omó'

Loindyn, 12. 11. ŻAT. W  rozmowie z przedsta­
wicielem ŻAT-uej, wyższy urządnik wioski w 
Londynie kategorycznie zaprzeczył doniesieniu 
paryskiego korespondenta „Iztviestii“  o tym, 
jakoby rząd włoski postanowił naśladować wzo~ 
ry niemieckie w zakresie traktowania ludności I 
iydowskiej we Włoszech. Doniesienie „Izwies- >

wił w sposób najogólniejszy. Rząd polski sądzi, 
że problem ten rozwiązany będzie na drodze 
powszechnej dobrej woli. P. Goodman zainter- 
pelowal następu e ministra Becka co do możli­
wości odroczenia ustawy o uboju rytualnym. 
Minister Beck oświadczył, że niepodobna usta­
wy odroczyć, rząd polski czyni jednak wszyst­
ko co jest możliwe, aby ochronić potrzeby re­
ligijne ludności żydowskiej w Polsce.

tii‘‘  —[ oświadczył informator ŹAT-nej —  jest 
do tego stopnia śmieszne, że rząd włoski uważa 
za zbędne ogłoszenie oficjalnego dementi. W e 
Włoszech nie ma żadnych różnic w traktowaniu 
obywateli bez względu na ich przynależność ra~ 
sową czy wyznaniową.

100 tysięcy listów przywiózł 
Jrogi samolot z Polski 
do Palestyny

Warszawa. 12. 11. FAT. Drugi lot próbny 
z  Belski do Palestyny, podjęty w dniu 10 
łun. odbył się zupełnie sprawnie i ściśle we 
dług ustaienego programu. Samolot Pols­
kich Linii Lotniczych „Lot", prowadzony 
przez pilotów Karpińskiego i Płanczyńskie- 
go, przybył w dniu 10 bm. drogę z Warsza­
wy do Aten, następnego dnia zaś z Aten do 
Haify. Pocztę, przesłana tym samolotem, by 
la znacznie większa, niż podczas pierwsze­
go lotu (ponad 100 tys. listów) i doręczona 
została w Haifie, od.egłej od Warszawy o 
3130 khn nazajutrz po odlocie samolotu z 
Polski, Termin następnego lotu techniczne 
go nie został j< szcze ustalony. Lot ten odbę 
dzie się prawdopodobnie w końcu bież. mie 
siąca.

Nacisk na kupcó# żydo w skich !
Jerozolima, 12. 11. ŻAT. Kupcy żydowscy 

w Jerozolimie otrzymali powiadom:enie, że dy­
rekcja kolei egipskich nie dostarczy wagonów 
celem przetransportowania towarów z port Sai- 
du do Palestyny. Dyrekcja kolei egipskich u- 
trzymuje, iż nie rozporządza wolnymi wagona­
mi, lecz w kolach handlowych tłumaczą to jako 
presję ze strony rządu palestyńskiego, aby kup­
cy żydowscy korzystali z portu jaffskiego.

„Nielegalny" imigrant
l e i  Awiw, 12- 11. ŻYT. Mordeckaj Frydman, 

którego oskarżono o „nielegalne'1 przybycie do 
kraju, ukarany został diobną grzywną, biorąc 
pod uwagę, że zarzuty w stosunku do Frydma- 
na, który przybył do kraju przed 3 laty są już 
przedawnione.

Drużyna Makkabi wraca 
z  Am eryki do Palestyny

Nowy York. 12. 11. (Ż.YT1 D użyna piłki 
nożnej tel-awiwsldego ,Avlak.rahi“ któńa ba' 
wiła kilka tygodni w Stanach Zjednoczo­
nych, udaje się dziś w drogę powrotną do 
Europy. Drużyna rozegrała w Ameryce 11 
meczów, z których sześć wygrała, trzy prze 
grała i tyleż zremizowaia Ostatni mecz, od 
byty na stadionie Yamkees w Nowym Yor­
ku, drużyna tel-awiwska przegrała w sto­
sunku 1:4. Mecz ten zgromadził przeszło 25 
tys. publiczności. Burmistrz Nowego Yorku 
fi-orello La Guardia wydał na cześć druży­
ny palestyńskiej przyjęcie pożegnalne, na 
którym wręczył jej flagę miasta Nowego 
Yorku dla portu żydowskiego w Tel Awi­
wie. Drużyna „Makkabi" wraca do Europy 
okrętem „Normandie".

Doniosły w ynalazek 
dwóch inźynierów -Żyd ów
Aparat mierzący w czasie operacji tętno ! 

ciśnienie krwi pacjenta.
Wiedeń. 12 11. (ŻAT) W  związku leka­

rz)7 w Wiedniu zademonstrowano w tych 
dniach aparat, skonstruowany przez dwóch 
inżynierów żydowskich, który niewątpliwie 
mieć będzie epokowe znac/amf dla techni 
ki operacyj lekarskich. Aparat ten nazwany 
przez swych konstruktorów inż. Zygmunta 
Straussa i iinż. Weissglasa „Cardiotronem1', 
umożliwia, dzięki odpowiednio wywoływa­
nej sygnalizacji elektrycznej, ściśle skontro 
lować w czaoie zabiegu operacyjnego często 
tliwość Lęfna, ciśnienie krwi i rmkcje odde 
chowe operowanego pacjenta, Aparat fun- 
cjonuje automatycznie. Był on przez ostatni 
rok wypróbowany na wiedeńskiej klinice 
uniwersyteckiej z powodzeniem świetnym. 
Jeden z wynalazców, inż. Strauss, wsławił 
się już szeregiem innowacyj w radiotechni­
ce.

* * *

Wiedeń. 12. 11. (ŻAT) Rząd turecki za­
prosił na uniwersytet w Stambule asj sten j  
pierwszego laboratorium chemicznego uni: 
wersytetu wiedeńskiego, docenta dra Filijja 
Grossa, który w Stambule wykładać będzie 
chemię fizyczną i +echnoic>zną.

Nie ma mowy o kursie 
antyżydowskim we Włoszech
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Przeciw podziałowi Europy
m dwa przeciwttawne bloki

Rezultat rozmów londyńskich miii. Becka
Londyn, 12. 11. PAT. Po zakończeniu roz­

mów, jakie m wie ter Beck prowadził w Londy­
nie z czJjmkaimi rządu brytyjskiego, ForeugU 
O ffice ogloeii następujący komunikat, ustalony 
w porozumieniu ze stroną polską:

W ciągu ubiegłych trzech dni polski mi liiter 
spraw zagranicznych p. Beck oubył z ministrem 
aptaw zagranicznych, jak również z innymi 
członkami rządu jeg o  Królewskiej Mości szereg 
rozmów na tesmat ogólnej sytuacji europejjkiej 
i w sprawach beatpo:re>lnich, dotyczących Pol­
ski i Zjednoczonego Królesty a.

P. Beck i p. Eden radzi byli stwierdzić zgod- 
ność poglądów i zamierzeń obu rządów w kwe­
stiach, które w p ó b iie  interesują oba kraje.

Barcelona. 12 11. PAT. Prezydent Azaaa 
przyjął w Montserrat grupę dziennikarzy 
francuskich, zaproszonych prieiz prezyden­
ta Cotiipanjsa do Barcelony. Azaiî a oswiad 
czył, iż spędzi kilka dni w Montserrat. Na 
temat wojny domowej prezydent zaznaczył,

Madryt, 12. 11. PAT. Korespondent Havasa 
podaje, że.iront pod Madrytem wydaje fcję usta­
bilizowany Rzeka Maozuiwres stanowić będzie, 
jak się zdaje, bazę wypado >?ą dla pr?yazłych 
uperacyj, które, zdaniem powstańców, będą de 
cydujące. Operacje dzisiejsze ograniczają się 
od działaniu na skrzydłach. Chodzi o  wyrówna­
nie pozycyj na lewym brzegu rzeki i o  zniszcze­
nie fo ily fik acy j nieprzyjacielskich na prawym 
brzegu Manzanares.

* • *
Salamanka, 12. 11. PAT. Komunikat urzędo­

w y powstańczej armu północnej, ogłoszony 
wczoraj o północy, podaje: Na odcinku Madry­
tu atak nieprzyjacielski na nasze prawe skrzy-

Paryż. 12 11. PAT. Sensacyjna afera kra 
dzieży dokumentów z paryskiego biura tow. 
badania historii społecznej przybrała wyra 
żnie charakter polityczny. Ostalomo, iż 15 
paczek skradzionych w instytucie obejmo­
wało archiwum, przekazane przez Trockie­
go instytutowa za pośrednictwem jego sy­
na, studiującego w Paryiu pod nazwiskiem 
Sieciowa. Na 15 paczek 3 zawierały wycinki 
i materiały z gazet, 3 zaś manuskrypty i li­
sty Trockiego, Syn Trockiego, Siedow zło­
żył frar auskim władzom zeznanie, w któ­
rym wyjaśnił, iż ojciec obawiając się, aby 
agenci sowieccy nie wykradli mu tych cen­
nych dla niego archiwów, polecił przekazać

Król Edw ard na inspekcji floty
Londyn. 12. 11. PAT. Król Edwaid 8, o  

puścił wczoraj wieczorem Londyn, udając 
się do Portland na impt koję Coty.

Znow u burza u w y b rze ży  Anglii
Londyn. 12 11. PAT. U wyb:zeży Anglii 

szaleje obecnie gwałtowna burza, idąca ze 
wschodu. Lodzie ratunkow e musiały wielo 
krotnie spieszyć z pomoc j  będącym w nie- 
beaędieaiioWww t o m o m  ry U o k im

Uważają oni za wysoce pożądane., afty wysiłki 
załatwienia zagadnień europejskich były w dal­
szym ciągu utrzymane. Skorzystano również z 
akazgd, aby rozważyć »zereg punktów, związa­
nych z proponowanym pakiem zachodnim, co 
do których Polska jest zainteresowana. Uznane 
zostaio, że należy znaleźć drogą dla uwzgląd- 
nienia słusznych interesów Polski w tej spra­
nie.

P. Beck i p. Eden są udania, że współpraca 
międzynarodowa najkorzystniej utrzymana być 
może w ramach Ligi Narodów i że nic nie by­
łoby bardziej zgubnym dla nadziei pacyfikacji 
Europy, jak podział Europy widoczny i wyraź­
ny ną przeciwstawne sobie bloki

że Madryt nie padnie., a gdyby nawet pad} 
to walka będzie prowadzana w dalszym ci« 
gn. Walczymy, powiedział Azana, nie tyle 
o wolność Madrytu, ile o wolność całej Hi­
szpanii.

dło, został z łatwością odparty. Nieprzyjaciel 
pozostawił na placu 52 zabitych. Lewe skrzy-, 
dło wojsk rządowych usiłowało podjąć atak 
przy pomocy tanków i artyleiii, lecz atak ten 
został odparły. Z naszych linij możemy zdać 
softie sprawę z anarchii, panującej oftecnie w 
stolicy. Pożary w środku miasta świadczą o 
ekscesach hord anarchistycznych. Ekscesy te 
wybuchają w strefach, ktróe nie są pod ogniem 
naszych armat, uniemożliwiając nam w ten 
sposób zajęcie miasta z możliwie najmniejszy­
mi szkodami.

Na odcinku Huanalajara nieprzyjaciel!, ko­
rzystając z rjgły, podjął atak na Alruaaones. 
W kontrataku odparliśmy nieprzyjaciela, któ­
ry pozostawił wielu zabitych.

je jakiejś Instytucji naukowej. Zdaniem Sie 
dowa, kradzieży mogło się podjąć tylko G. 
P. U. ('obeuflie „Gugobez") przygotowujące 
nowy proces przeciwko trockisuom. Sieaow 
poza tym zeznał, iż ostaLniio jest stale śle­
dzony przez jakichś podejrzanych osobni­
ków, nrawnopodobnie agentów sowieckich. 
Na żądanie Siedowa aresztowano nawet ta­
kiego osobnika, jak się istotnie okazało, Ro 
sjaatiuia, jednakże na skutek braku poważ­
niejszych dowodów zwolniono go.

Śledztwo w sprawie kradzieży dokumen­
tów zostało przekazane urzędnikowi polieyj 
nemu, który swego czasu prowadził docho­
dzenia w spra-fl ie porwania gen. Kutiepowa

Rqzdźwięki serfiisko-chorwackie
Białogród, 12,11. Książę regent Paweł w  dro­

dze do Londynu zatizyraal się w  majątku sw o­
im Brdo, gdzie pizyjąr na audiencji i śniadaniu 
przywódcę ruchu chorwackiego dr Maczka. 

.Fakt ten, w obeo naprężonych stosunków mię­
dzy Białogrodem a Zagrzebiem, nasuwa tutej­
szym kołom  politycznym optymistyczne wnio­
ski na temat porozumienia srebsko-chorwac- 
kiego

Naczelny Komitet Arabski w ysto­
suje memoriał do Komisji Królewskiej

Jerozolima. 12. 10. (ZAT) Naczelna Rada 
arabska odbyła wczoraj posiedzenie, na któ 
rym definitywnie postanowiono nie zmie­
nić poprzedniej uchwały o odmowie współ 
pracy z KomLją królewska. Pod presją je­
dnak królów arabskich Naczelna Rada a- 
nabska postanowiła przesłać do Komiiji 
królewskiej powitanie na piśmie z motywa 
cją odmowy współpracy oraz memoriał, za 
wierający żądania arabskie.

Orm sby Gore o dodatkowych w y j 
datkach wojskowych w Palestynie

Londyn. 12 11. (2AT) Minister koloni;! 
Ormob;, Gore w odpowiedzi na interpelację 
oświadczył w iztne Gmin, że .wydatki, z po­
wodu wysłania posiłków wojskowych do 
Paiestyny będą pokryte przez rząd' angiels­
ki i palestyński. W chwili obecnej niepodo­
bna jeszcze ustalić, w jakiej mierze rozru­
chy palestyńskie obciążą skarb brytyjski.

Generał Dill na uroczystości 
kom batantów  żydowskich

Jerozolima. 12 11. (ŻATj Naczelny do­
wódca wojsk brytyjslcich w Palestynie jon. 
Dill obecny był wraz ze swym sztabem na 
uroczystości, urządzonej staraniem klubu 
,JMenorah“ z onazy rocznicy .za wieszunia 
broni. W  uroczystości wzięli udział komba 
tanci żydiowiscy oraz przedAuwiuicle oadzia 
lów angielskich w Palestynie. Przemówie­
nie wygłosił członek eg/ekatywy Agencji Ży 
dowskiej M. Czertok.

Uroczystość zakończono 1 ańcanf i śpie­
wem przy czym odśpiewano bymui brytyj­
ski i „Hatikwę",

Żydowscy policjanci specjalni 
opuszczają służbą pot cijną

Tel Awiw, 12. 11. ŻAT. Około 30 żydowskich 
policjantów pomocniczych zrezygnowało w tych 
dni"ch ze służby policyjnej w Tei Awiwie. Przy­
czyną jest to, że pohcjanci pomocniczy pracu­
ją w bardzo ciężkich warunkach i aczkolwiek 
wypłaca im się zaledwie połowę uposażenia (3 
funty), sumy tej nie otrzymali ji szcze po dziś 
dzień, poza tym zaś nie zaopatrzono ich w 
mundury zimowe tak, że stoją na warcie w mun­
durach letni uli.

Wielkie roboty uliczne w  Haifie
Haiifa, 12. 11. ŻAT. Na ostatnim posiedzeniu 

haifskiej rady miejskiej, w którym po raz pier­
wszy po „przymusowym" urlopie wziął udaiat 
arabski bunmLtnz Hassan Szukri (który, jak 
wiadomo, musiał uciec z Haify, gdyż nic 
chciał wykonać nakazu terrorystów arabskich), 
wiceburmistrz Sabataj Levi poda! do wiadomo­
ści, że wkrótce przeprowadzoue będą wielkie 
robc' y publiczne, jak budowa własnego gmachu 
samorządu, budowa nowego bazaru warzyw, za­
łożenie parku, budowa nowych czos i  rozszerze­
nie dawnych. Prace te obliczone są u& około
100.000 funtów i finansowane będą przez zagra­
niczne towarzystwo finansowe. Obecnie decyzji 
należy dc rządu któ-y winien poćyozkę tę za­
akceptować i  jak Sabatai Levi zapewnia, rząi 
udzieli swej zgody,

„Walczymyowolnośćcałej Hiszpanii"
mówi prezydent Azana do dziennikarzy francuskich

Rzeka Manzanares -  linia frontu
w Madrycie

Sensacyjne szczegóły kradzieży 
archiwum Trockiego
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S . L . SCHHEIDERMAN ŚLADAMI KRWAWEJ INKW IZYO:
Generał Franco urządza pogromy 

sewilskim

S. O. S.! —  rozpaczliwe wołania o ratunek 
rozlegają się z hiszpańskiego Marokka, gdzie 
powstańcy ze szczególnym okrucieństwem znę­
cają eię nad bezhrinną ludnością żydowską.

Natychmiast po obsadzaniu Marokka wojska 
„narodowe”  zaczęły podjudzać przeciw Żydom. 
W Tetuanie, Melilli i innych miastach, gdzie 
znajdują się większe skupienia żydowskie, w o- 
gólnym terrorze przeciw ludności cywilnej mo­
ment antysemicki uwypuklił się bardzo ostro. 
Popełniano mordy i rabunki na najbardziej sza­
nowanych obywatelach żydowskich w mieście.

W tych diniaih przybyło do Madrytu i do 
Barcelony 1 iIku Żydów z Marokka, którym u- 
dało się po fantastycznych przygodach przedo­
stać na 6tronę republikańską. Opowiedziane 
przez nich wstrząsające fakty są nowym przy­
czynkiem do mentalności wojsk „narodowych4, 
wzorujących się skrupulatnie na lcżhoie hi­
tlerowskim, i uzupełniają znane skądinąd opi­
sy okrucieństw, popełnianych przez powstań­
ców na bezbronnej ludności

Dziennik madrycki „Mundo Ohrero4 zaczyna 
sprawozdanie jednego z tych uciekinierów na­
stępującymi słowami: „Faszyści hiszpańscy pra­
gną widocznie swymi morderstwami na Żydach 
w Marokku przypomnieć światu najsmutniejsze 
karty naszej historii —  karty, które są naszą 
hańbą. Ufamy jednak, że kulturalny świat po­
stępowy nie zapisze tych zbrodni na rachunek 
walczącego ludu hiszpańskiego, lecz policzy je 
w  ogólnym bilansie międzynarodowego faszyz­
mu..
„ DOBROWOLNE"  ZBIÓRKI NA WOJSKO.

Antyżydowskie ekscesy w Marokku rozpoczę­
ły się od „dobrowolnych”  zbiórek na rzecz ar­
mii powstańczej. Zbiórki te urządzano po w szy 
stikiuh miastach —  w Tetuanie, Cencie, Mchili 
i in. Kwestarae w jednej ręce trzymali skarbon 
kę, a w drugiej —  rewolwer. Ze szczególną bru­
talnością zwracali się do przechodniów-Żydów, 
a ponieważ Żydzi starali się jakmajmniej poka­
zowa o się na nlioach, szli po te „dobrowolne4' 
ofiary do żydowskich mieszkań.

Do mieszkania kupca żydowskiego w Tętna- 
nic, Abrahama Sisn, wdarła się pewnego dnia 
grupa uzbrojonych osobników. Wszystkie war­
tościowe rzeczy zostały zrabowane, a gospo­
darza zmuszono do wypicia flaszki oleju rycy­
nowego. Gdy żona i córki zaczęły krzyczeć, 
członkowie faszystowskiej „Falang.”  rzucili się 
na kobiety, pobili je  do nieprzytomności i zde­
molowali całe mieszkanie. Nie dość tego —  sę­
dziwego Abrahama Sisn zakuli w kajdany i za­
wlekli do obozu koncentracyjnego w Bemcarii, 
który faszyócg zorganizowali na początku swe­
go panowania w Marokku. Dom Abrahama Si- 
bU został skonfiskowany i zamieniony nn sie­
dzibę „Falangi4*.

Na łmu-ach domu innego Żyda w Tetuanie, 
Ben-Tangila, faszyści wymalowali czarną swa­
stykę. W  nocy Ben-Ta .g ‘la zmył to godło hi­
tlerowskie ze ścian swego domu Musiał za to 
zapłacić karą 5000 pezetów.

D o Dawida Griepina, mieszkańca miasta Ar- 
cila, falamgiści przyszli po ofiarę na wojsko. 
Crispin dał im 50 pezetów. Ofiara została uzna­
na za ubliżającą ich godności. Ofiarodawcę sil­
nie pobito i mieszkanie obrabowano.

BARBARZYŃSKIE MORDERSTWA.
Antysemickie wystąpienie faszystów w Marok 

ku nie ograniczają się do pobicia i rabunku. 
Wiadomo również o  eał-ym szeregu wypadków 
mordu, wykonanego według znanych metod hi­
tlerowskich.

Sadi Cohen < tairąl przed sądem pokoju w Te­
tuanie W irakcue rozprawy wyszło na jaw, że 
ten Żyd należał do loży masońskiej. To zadecy­
dowało o jego łosic. Natychmiast oddano go do 
dyspozycji sądu wojskowego i rozstrzelano.

Ben-Ham, przewodniczący związku republi­
kańskiego w M elilli w ciągu kilku dni był prze 
dmiotem zabawy dla faszystów, którzy wlekli 
go przez ulice miasta, dopóki nie zdecydowali 
się wreszcie rozstrzelać swą ofiarę. Przed śmier

w  hiszpańskim M arokko. --  Hitlerowska „Horst-W essel-LiecT w  radio 
, --  Wstrząsające fa kty mordowania Żyd ó w

{Od naszego specjalnego wysłannikaj

cii; zmuszano go do całowania krzyża, czemu 
Ben-Ham przeciwstawiał się do ostatka sił.

Znany działacz socjalistyczny w Teiuanie. 
znakomity artysta malarz, Józef KoLon, był dla 
faszystów szczególni.} cenną ofiarą —  Żyd i w 
dodatku socjalista. Podczas swych wystąpień 
Józef Kohen często podkreślał niebezpieczeń­
stwo, grożące Żydom ze strony faszyzmu i wzy­
wał miejscową ludność żydowską do walki w 
szeregach republikańskich. Zemsta faszystów 
była straszna. W ciągu piętnastu dni torturo­
wano nieszczęśliwą ofiarę, a dla przedłużenia 
jej cierpień zastrzykiwano strychninę. Józef Ko 
hen zmarł w męczarniach, a< już nieprzytomnego 
ksiądz pokropił świeconą wodą i dokonał obrzę 
du chrztu.

Oto zaledwie drobna część autentycznych fak 
tów o zbrodniach, popełnianych przez faszys­
tów vi Marokko na ludności żydowskiej.

Słuchając tych opowiadań staje się zrozumia­
łym dlaczego prości żydowscy handlarze uliczni 
w Barcelonie, często obcy jeszcze w tym kraju, 
zgłaszają się na ochotników i idą walczyć na 
front. Często krok ten dyktuje im nietylc u- 
świadomienie polityczne, ile prymitywny in­
stynkt samozachowaw zy. Wielu z nich poczu­
ło już na sobie bicz hitleryzmu i wie, żc fa­
szyzm oznacza dla nich najcięższe piześlado- 
wania i śmierć. Dlatego idą walczyć przeciw 
hiszpańskiej „Falandze41.

BARCELONA, w listopadzie.

J Z a jio b ie c fą  im fo e m u ,  
s ię  k a m ie n ia  

v e j# , c z y n i  &el/u m i &  
f d n o -  b ie d *  !

W

m Ilu

P A S T A  D O

„G D Y  KREW  ŻYDOWSKA Z POD NOŻA 
TRYSKA!..."

N etylko w Norymberdze audycje radiowe 
kończą się odegraniem „Horst-Wedbel-Lied44. 
Po każdym przemówieniu Quepo dc Lliano roz­
lega się z Sewilli ter hymn pogromowy, impor­
towany z Niemiec wraz z armatami i amunicją.

Niektórzy politycy żydowscy do niedawna 
protestowali przeciw identyfikowaniu faszyzmu 
z antysemityzmem. Jako przykład podawali 
Włochy. Teraz nową lekcję daje im Marokko, 
gdz. : Mussolini ma tyleż do powiedzenia co 
Hitler.

Pierwsze wrażenia Paryża 
po zdobyciu Madrytu

( Korespondencja własna „N owego Dziennika“ )

PARYŻ, w listopadzie.
Korespondencja poniższa została napisa­

na po nadejściu pierwszych wiadomości o 
zdobyciu Madrytu przez wojska powstań­
cze. Późniejsze wiadomości zaprzeczyły po-

ttt

Czyiti

j e s t  d l a  c e r y  i r q k ,  o  
t y m  w i e d z q  n a j l e p i e j  
p a n i e ,  z a j m u j a ę e  s ię ; 
g o s p o d a r s t w e m  
d o m o w y m .

I W  c e n i e  o d  z h  O .ą O  x f .  2 , 0 0

głosce o całkowitym opanowaniu Madrytu 
przez powstańców. Mimo to uważamy za 
wskazane korespondencję tę zamieścić ja­
ko obraz nastrojów i poglądów francuskich 
na kwestię hiszpańską. Redakcja.

Nie, sytuacja europejska nie uległa zmianie 
z powodu zajęcia Madrytu przez wojska po­
wstańcze. Nie ulega zmianie dlatego, Lo Ma­
dryt to tylko stolica Hiszpanii, a nie cała Hi­
szpania. Dlatego też, bo mimo wystrzelania 

wzajemnego 500,000 Hiszpanów różnych stron- 
uictw, pozostaje jeszcze sporo malkontentów, 
którzy będą utrudnia!' akcję nowego rządu, ja­
k i utworzy się w  Madrycie. Dlatego również,, 
bo  trudności zaczną sie dopiero teraz w tej Hi­
szpanii, wyniszczonej przez killkomiesieczną 
wojnę bratobójczą, w Hiszpanii o gospodarce 
nadwyrężonej, o skarbie nieistniejącym, wzglę­
dni”  wywiezionym przez dotychczasowy, czer­
wony rząd Madrytu za granicę.

Dopiero teraz rozpocznie się zajadła walka
0 Barcelonę, dotąd oszczędzoną. Jeśli Niemcy
1 W łochy z jednej strony, a Sowiety z drugiej 
dotąd zaprzeczały swego współudziału w pomo­
cy, udzielanej stronom walczącym, to obecnie

pomoc ta stanie się jawną. Już jest jawną.
D opieio teraz też na światło dzienne wyjdą 

prawdziwe apetyly Niemiec i Wioch, które be­
zinteresownie nie pomagały generałowi Franco, 
Pomoc Sowietów też nie była bezinteresowna 
dla rządu madryckiego.

Czegc chciały Sowiety? Scentralizować na te­
renie Hiszpanii zainteresowania dwuch wrogich 
sobie prądów, ścierających 6dę w ehwih obecnej 
w Europie, i tym kosztem nie anagażować się 
zbytnio bezpośrednio w wojnę. Przez poparcie 
komunizmu w Hiszpanii spowodować też osta­
teczne zwycięstwo komunizmu we Francji.

Czegc chcą Niemcy? Jak zwykle wymagają­
cy, szeroko zakreślili swój plan. Rozpoczynają 
więc prawdziwą kampanię kolonizacji Hiszpa­
nii, choć to nie było w pierwotnych planach 
hitleryzmu Przede wszystkim Niemcy spodzie, 
wają się uzyskać od Hiszpanii i jej kolo ni j 
wielkich ilości surowców, na których brak 
Niemcy cierpią chronicznie mimo desperackich 
wysiłków p. Schachta. Niemcy za wszelką cenę 
będą starali eię osiągnąć bazę dla swych łodzi 
podwodnych w jednym z portów hiszpańskich, 
zainsta owawszy się już na w. Kanaryjskich, 
po drodze do francuskiej Afryki Zachodniej- 
Powstaje też sprawa Maroka...

Czego pragną W łochy? Czy w pewnej chwili 
interesy niemieckie i włoskie nie będą tu ze 
sobą kolidowały? Gzy nastąpiło jakieś porozu­
mienie w tej sprawie między Hitlerem a Lr. 
Ciano, wysłannikiem Mussolini ego w cza i< o- 
stataio; berlińskiej, rozmowy? W każdymbądź 
razie z wielkiej mowy poli.yeznej Mnssolimego 
wynika, że pragnie on panowania Wlęch aa 
Morza Śródziemnym. W łoch, niepodzielnie. Min 
si się więc skończyć na jakiejś scysji wlosko- 
niemierłdej na ten temat. Anglia ze rwoj etre 
ny —  według swej zwykłej taktyki —  nie bę­
dzie ohcia temu współzawodnictwa włosko nie­
mieckiemu. Zarysowujące aię już pewne zbliże­
nie Antki ku Włochom w dniach ostatnich' 
stanowi wróżbę mogącego nastąpić korRiktu 
włosko ■ niemieckiego, mimo pięknych mów i
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Pod znakiem zbrojeń
(Korespondencja własna)

nadziei wypowiedzianych już 1 w Betdloio i w 
Rzymie.

Pewną jest rzeczą, ze Anglia i Francja czy* 
ftlą w/siLiri za kuksami, by odciągnąć 'Włochy 
od Niemiec, i tym kosztem przywrócić równo­
wagą europejską. Nie czynią tego zresztą dla 
Europy, ale dla siebie samych. Usadowienie 
Niemców i Włochów na drogach do kolonij 
francuskich i angielsicich —  wcale nie uśmie­
cha się rządowi paryskiemu i londyńskiemu.

W  Paryżu wiadomość o  zdobydru Madrytu 
została przyjęta obojętnie. Tylko prasa i czyn­
niki skrajne, zarówno prawicowe, jak i lewico­
we, zabierają glos.

I jedni i drudzy domagają się zerwania neu­
tralności Francji. Prawica domaga się natych­
miastowego uznania nowego rządu madryckie­
go, powstańczego, za rząd legalny całej Hisz­
panii, zapewniając, że niełylko Włochy i Niem­
cy, ale i Anglia napewno ten nowy rząd uznają 
bezzwłocznie. Co do tej ostatniej mamy wąt­
pliwości.

Lewica żąda, ze siwej strony, pospiesznego 
przyjścia z pomocą niedobitkom czerwonych 
wojsk hiszpańskich, co nie jest nowością. Frań 
cja dotąd nic dala się wciągnąć w wojnę hisz­
pańską, i jest dziś bardziej pewnym, niż kiedy­
kolwiek, że się wciągnąć nie da.

Powstaje jednak nowe uitłiezipieczeństwo. 
Barcelona, stolica Katalonii, ogłosi zapewne nie 
zależność. I zażąda uznania swego rządu komu­
nistycznego przez rządy europejskie. Na Fran­
cję znowu pewne czynniki będą napierać w 
tym kierunku. Francja bronić się będzie tym 
silniej, gdyż czerwona republika na progu frao 
cuskiej Katalonii (jeśli można tak nazwać i tak 
już czerwony południowo - zachodni zakątek 
Francji Z miastem Perpdgnan), nie jest na rękę 
nawet Frontowi Ludowemu, za wyjątkiem ko­
munistów francuskich.

Nie! Sytuacja europejska nie uległa jeszcze 
zmianie z powodu zdobycia Madrytu przez woj­
ska narodowe... I Hiszpania nie uległa jezcze 
pacyfikacji. Nastąpi to niemniej szybciej, niż 
pacyfikacja Europy.

Dr. T. L.

Largo Caballero zło ży ł w  Banku 
Francji złoto  wartości 7  m iliardów !
[Specfdtna służba informacyjna „N . Dziennika).

Paryż, 12. 11. „Independance belge“  donosi 
z Paryża, że prezydent rządu hiszpańskiego, 
Largo Caballero, złożył na swe nazwisko i na 
nazwisko innych osób, w Banku Francuskim 
....taby złota, łącznej wartości 7 miliardów fran­
ków belgi jskioh.

Złoto to znajdowało się w hiszpańskim ban­
ku narodowym. Prezydent tego banku miał za­
łożyć protest w Banku Francji oświadczając, 
iż czyn dokonany przez Larga Caballero jest 
nie legalny, albowiem złoto to należy do akcjo 
nariuszy i klientów banku hiszpańskiego. Bank 
Francji natomiast nie dopatruje się wi tym ża­
dnej nielegalności i uważa, iż w myśl swoich 9ta 
tatów: ma obowiązek depozyt ten przyjąć.,

fi jednak we Wiedniu będzie 
m owa o Habsburgach
( Specjalna służba informacyjna „Ar. Dziennika")

Wiedeń, 12. 11, (F) Kola oficjalne wydały 
ostatnio oświadczenie, że zarówno problem 
restauracji, letóry jest zagadnieniem wewnętrz- 
no austriackim, jak i problem rewizjonizmu wę 
górskiego, nie będą rozważane na konferencji 
wiedeńskiej, na której porządku dziennym fi­
gurują jedynie sprawy o charakterze międzyna­
rodowym. Mimo to jednak nie ulega wątpliwo­
ści, że o  kwestiach wyżej wspomnianych będzie 
jednak we Wiedniu mowa. Protokoły rzymskie 
bowiem przewidują, iż na wypadek wyłonie­
nia się pewnej kwestii, która by mogła zmienić 
zasadniczo kierunek polityczny Austrji czy W ę­
gier, nastąpić powinna uprzednia narada mię­
dzy sygnatariuszami tych protokółów. Należy 
wobec tego pnryjąć, iż wymiana poglądów na 
temat powrotu Habsburgów będzie jednak te­
matem rozmów między przedstawicielami 
Austrii, Węgier i Włoch.

BERLIN, w listopadzie.
Swego czasu dużo mówiło się o rozbrojeniu 

moralnym. Jak sprawa ta przedstawia się w 
Niemczech obecnie? Trzecia Rzesza zbroi się 
gorączkowo a równocześnie w tym samym du­
chu urabia się wszystkie umysły niemieckie. 
Wiedza zbrojeniowa stała się ważnym przed­
miotem naukowym na uniwersytetach a wykła­
dy z tej dziedziny słuchane być muszą przez 
wszystkich studentów. Literatura, traktująca o 
zagadnieniach zbroje ni owo - gospodarczych do­
chodzi do coraz to większych rozmiarów a 
wielkie, w tym celu założone czasopismo ilu­
strowane szerzy propagandę na rzecz zbrojeń 
wśród najszerszych warstw ludności, które na 
zagadnienie to oczywiście nie patrzą z nauko­
wego punktu widzenia. Prowadzone są dyskusje 
już nie tylko na temat strategiczno-naukowy, 
ale na temat gospodarki zbrojeniowej. Warto 
zastanowić się nad tym, jak kola militarne w 
Niemczech starają się wywołać zainteresowa­
nie gospodarczą stroną wojny i przygotowań 
wojennych. Jak wiadomo, byl to później przez 
nacjonalistów zamordowany wielki przemysło­
wiec niemiecki a przez pewien czas także mi­
nister spraw zagranicznych Rzeszy Dr. Rathe* 
nau, kłlóry natychmiast na początku wojny w 
roku 1914 pierwszy wskazywał na ogromne zna 
czenie zbrojeń gospodarczych, bez których na­
leżytej organizacji niemiecka gospodarka wo­
jenna zostałaby wyczerpana w kilku miesiącach 
Obecnie nikt nazwiska Rathenaua nie wymie­
nia, ale na jego fundamentach się buduje-

Na zgromadzeniach związków, grup gospoda* 
iczyoh a nawet na walnych zebraniach towa­
rzystw akcyjnych zjawia się obecnie niezbędny 
major czy pułkownik z ministerstwa wojny lub 
docent wojskowości, aby podkreślić doniosłość 
swego tematu. Tak n. p. pułkownik sztabu ge­
neralnego i szef sztabu gospodarstwa zbrojenio­
wego Thomas wygłosił w szeregu organizacyj 
przemówienia o istocie i znaczeniu gospodarki 
zbrojeniowej. Odczyty takie urządzone były n. 
p. w Związku przemysłowców hutniczych, w 
Związku kupców dyplomowanych i t. p. a więc 
w organizacjach, różniących się od siebie i or­
ganizacjach o charakterze nie mającym na po­
zór nic wspólnego z wojskowością. Zdaniem 
tego prelegenta wojskowego gospodarstwo zbro 
jeniowe ogarnia cale życie ludzkie, oznacza od­
chylenie się od indywidualizmu i stanowi gos­
podarczą zasadę państwa totalnego. Wyraźniej 
już powiedzieć nie można, że całe życie gospo­
darcze oddane jest na usługi armii.

Na zgromadzeniu niemieckich geografów wy­
kładał podpułkownik prof. von Niedermayer o 
pozycji geografii w ramach nauk zbrojenio­
wych. Wykładowca szczegółowo zajmował się 
kwestią, dlaczego geografia musi czerpać ska­
lę z wojny i dlaczego bez tego stałego żywego 
kontaktu z teorią wojny, z dynamiką zbroje-

Londyu, 12. 11. (C) Oferta pewnego rodza­
ju gentlemen agreement, jaką za pośrednictwem 
wywiadu, udzielonego „Daily Mail“, Mussolini 
skierował w stronę Anglii, wywołała katego­
ryczny przeciw 2e strony Niemiec.

Ze źródeł Całkowicie autorytatywnych dowia­
dujemy eię, iż przed wyjazdem hr. Ciano do 
Wiednia, odwiedził go ambasador angielski iwi 
Rzymie, sir Erie Drummond, który wręczył mu 
memorandum angielskie, zawierające w głów­
nym zarysie zasady projektu normalizacji sto­
sunków angielsko - włoskich .Memorandum to 
zaznacza wspólność interesów Anglii i Włoch 
na morzu Śródziemnym i zawiera wytyczne 
wzajemnego paktu angielsko - włoskiego, zmie­
rzającego do ustalenia n o m  współpracy flot

P A C H M Ą C Ą  
B U Z I Ę

& N I Ą C O -B I A Ł S  
ZĄBKI

M A D Z IE C K O , K TÓ R E Z 
O C H O TĄ  C Z Y S tl SOBIE 
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miowo-polityczną i postępem technicznym nie 
byłaby zdolną do życia. I tu jest bezwzględnie 
koniecznym, aby ta, dotychczas głównie „cy ­
wilna" nauka dostosowana została do potrzeb 
wojny.

Doniosłość gospodarstwa zbrojeniowego dla 
późniejszego gospodarstwa wojennego podkre­
ślona została ponownie w odczycie radcy mi­
nisterialnego dra Hunkego na zgromadzeniu 
Instytutu techniki przy partii narodowo-socjali- 
słycznej w Hamburgu. W swym przemówieniu 
na temat „gospodarki wojskowej*4 mówca pod 
koniec powiedział: Gospodarstwo wojenne mo­
głoby być utożsamiane z  gospod ars tawern zbro­
jeniowym, jednakowoż pojęcia to są odmienne. 
Pod pojęciem gospodarstwa zbrojeniowego ro­
zumieć należy gospodarstwo pokojowe i wojen­
ne. Nawet gospodarstwo pokojowe musi byc 
gospodarstwem zbrojeniowym. Właściwe gos­
podarstwo wojenne może wyrastać tylko z gos­
podarstwa zbrojeniowego. Gospodarstwo wo­
jenne, które nie może w każdej chwili wyróść 
z gospodarstwa pokojowego, jeat złe.

Wynikiem tych prac przygotowawczych, pro­
wadzony ch tak intensywnie już niemal cały 
rok, jest plan czteroletni, ogłoszony niedawno 
na zjeździe partii narodowo - socjalistycznej w 
Norymberdze, a którego realizację powierzo­
no GOringowi jako dyktatorowi gospodarcze­
mu. Wynik taki posiada dwie stromy. Dotych­
czasowe zbrojenia wyłoniły konieczność planu 
jako zarządzenia doraźnego. Z drugiej zaś stro­
ny dopiero intensywna propaganda, na rzecz te­
go planu była duchowym przygotowaniem 
zbrojeń. To urabianie opinii, bezustanne 
podkreślanie zasady, że pokój istnieje tylko 
po to, aby przygotować wojnę, jest tak inten­
sywne, że nikt go nie uniknie. W tym celu za­
łożone zostały specjalne stowarzyszenia jak To­
warzystwo polityki zbrojeniowej i in. Do akcji 
przyłączyły się gremialnie uniwersytety, urzędy, 
instytucje społeczne i gospodarcze. Słowem, rni- 
litaryzuje się cale życie publiczne.

Z. RÓŻYCKI.

obu tych państw na morzu Śródziemnym.
Mimo to, iż te pertraktacje odbywały się w 

tajemnicy, oficjalne koła niemieckie dowiedzia 
ły się o tym i natychmiast niemiecki przedsta­
wiciel ambasady w Londynie von Bismarck wy­
raził Edenowi zaniepokojenie i zastrzeżenia 
Niemiec wobec tego bilateralnego układu mię­
dzy Londynem a Rzymem.

Identyczne kroki poczynione zostały prawx 
amnasadora niemieckiego w Rzymie von HsA- 
ssla, który wyraźnie zaznaczył, iż projektowa- 
ne gentleman agreement między Anglią a Wio­
chami, stałoby w  rażącej sprzeczności z ukła­
dem. zawartym ostatnio z Niemcami w czasie 
pobytu hr Ciano w Berchtesgaden.

Niemcy sprzeciwiają siękategorytznie
porozumieniu między Londynem a Rzymem

(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika")
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09 Symboliczny proces Frankfurtera
Przystępując do analizy zamachu Frankfur­

tem, zajmuje się Emil Ludwig na wstępie spra­
wą zamachów politycznych. Z rozważań jego 
wynika, że wszystkie narody rozróżniają ściśle 
między pospolitym morderstwem a zemsta za 
znieważony honoT. Emil Ludwig zatrzymuje się 
dłużej nad trzema wypadkami zamachów pola 
tycznych w dobie powojennej: nad zamachem 
oficera Białej Gwardii Conradi4ego, który za­
strzelił w Lozannie dyplomatę sowieckiego Wo­
łowskiego, nad historią studenta armeńskiego 
Tailiriana, który położy] trupem na ulicy w 
Berlinie w marcu 1921 r. byłego tureckiego 
Wielkiego Wezyra Talaata Paszę oraz nad za­
macham Szaloma Szwarzbarta. Ci wszyscy trzej 
zamachowcy zostali uniewinnieni.

Te trzy osoby —  pisze Emil Ludwig —  do­
konały zemsty za obrazę swego narodu. Zde­
cydowali się usunąć jednego z głównych szefów 
państwa lub władz partyjnych, którzy zhańbili 
ich naród. Atoli motywy każdego z nich były 
różne.

Szczegółowo opisuje wielki żydowsko - nie­
miecki pisarz zamach studenta armeńskiego, 
który zastrzelił w Berlinie kata ludu armeńs­
kiego, Talaata Paszę. Między ofiarami tego ka­
ta znaleźli się również najbliżsi krewni zama­
chowca, jego ojciec, matka, brat i siostra. Do­
konał więc aktu zemsty. Przed Trybunałem ber 
lińskim oświadczył student armeński: „Zastrze­
liłem Paszę, ale mordercą oie jestem14. Ówczes­
ny Trybunał berliński —  w okresie republiki 
weimarskiej —  uniewinnił zamachowca.

Wiele miejsca i uwagi poświęca Emil Ludwig 
zamachowi Szaloma Szwarzbarta, —  ponieważ 
akt jego wykazuje największe podobieństwo do 
czynu Dawida Frankfurtera. Emil Ludwig przy 
tacza bardzo charakterystyczny i niezwykle cie­
kawy dokument dla procesu Szwarzbarta. Cytu­
je on, co pisał o  Szwarzbarcie -  - po uniewin­
nieniu —  dziennikarz niemiecki Ydedrich Sie- 
burg, znany obeetnie jako hitlerot/xec, który zo­
stał wysłany do Warszawy jako mąż zaufania 
Trzeciej Rzeszy. Friedrich Sieburg był ówcześ­
nie paryskim korespondentem „Frankfurter Ze- 
ilung41 i oto jego słowa w tym piśmie, w nume­
rze z dnia 26 października 1927 r.:

„K iedy ogłoszono wyrok, podnieśli się wszy­
scy obecni na sali ze swych miejsc i zawołali 
jednogłośnie: „V ive  la Republique!‘4 (Niech ży­
je  Republika!) To było najsilniejszym wyrazem 
tego, że serce Francji bije silniej, kiedy popiera

towali wielkorządcy —  od Tytusa do Torąue* 
mady —  żelazną stopą tę rasę. I oto —  wresz­
cie odpłacił się im jeden Żyd, wtedy, kiedy od 
dwudziestu stuleci Petluro-wie wszystkich kra­
jów gnębili Żydów. Żyd strzelił, świat otworzył 
usta ze zdziwienia., a kiedy oohłonął, rozgrze­
szył go i zawołał: „V ive la Republdąue!

Tak pisał obecny dziennikarz nazistyemy o 
Szwarzbarcie. Cóż jednak będzie obecny dzien­
nikarz pisał i mówił, kiedy Dawid Frankfurter 
postawiony zostanie przed sąd szwajcarski?...

Emil Ludwig daje następnie przegląd zama­
chów politycznych, dokonanych w Niemczech 

j za czasów republiki weimarskiej i w Trzeciej
I Rzeszy. W ciągu 4-ch lat, od r. 1911 —  1923 

w Niemczech 354 takich zamachów, 
dokonanych przez członków ugrupowań prawi­
cowych, a z tego 326 zamachowców zostało u- 
niewkmionyoh. Poza tym dokonała lewica 22-eh 
zamachów, z tego 4-ch uniewinniono.

Wracając do zamachu Dawida Frankfurtera

—  Szwarzbart —  pisał w dalszym ciągu obec­
ny dzientiikarz hitlerowski —  posiadał odwagę wykryto 
moralną, której nadaremnie szukalibyśmy w 
historii politycznych zamachów w Niemczech.
Jest on Żydem, który uratował swą rasę, a nie 
jakimś młodym, jasnowłosym spiskowcem, nie 
mordercą kapturowym, który niczego sobie nie

'f j e c e p t a  o ś u ) ie t im io u ) a  N r. 2

s IV/. Osra mówki0  Wykazują na 
trzonku i opakowaniu obok 
Wydajność/ śWiet/nej W deka- 
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autorytetem swego prawa historyczny czyn jed- przypomina. Nie był tchórzliwym zdrajcą sta- 
nostki \ j nu... Nie; Szwaizbart powiada: „Zabiłem go po

„...Przez dwadzieścia stuleci tratowano cześć dokładnym rozważeniu^ mego kroku i  cieuzę 
narodu żydowskiego. Przez 20-eia stuleci tra- że tego dokonałem 4.

MEFISTO }
Julieta straciła posadę i w błyskawicznie 

szybkim tempie stoczyła się, jak się to mó­
wi „na dno”, a na zewnątrz znajdował o to 
Wyraz w tym, że występowała w coraz to 
mnie^zych, coraz gorszą sławą się cieszą­
cych lokalach. Jej dochody szczuplały z dnia 
na dzień, tak że wkrótce zmuszona była szu­
kać bocznych źródeł zarobkowania. A  jakież 
to mogły być boczne źródła, jeśli nie spacery 
w godzinach wieczornych na ożywionych uli­
cach? Jej piękne ciemne ciało, które w dum­
nej, prawieże imponującej postawie spacero­
wało po ulicach, było doprawdy nie najgor­
szym towarem na tej olbrzymiej giełdzie ciał, 
ofiarującej się co wieczór marynarzom oraz 
biednym ale też i czcigodnym obywatelom 
miasta Hamburga.

Artysta Hófgen zawarł znajomość ze swą 
czarną Yenus nie na ulicy, lecz w ciasnej, peł­
nej dymu i głośnej knajpie pijanych maryna­
rzy, gdzie za trzy marki za wieczór pokazy­
wała Swoje ciemne ciało i swój kunszt tane­
czny. W programach tego podrzędnego kabar 
retu figurowała czarna tancerka Julieta Mar 
tens jako „księżniczka Tebab” —  było to naz 
wisko do którego miała prawo tylko jako ar­
tystka, ale i w życiu prywatnym tak się 
też nazywała. Jeśli można było wierzyć jej

opowiadaniom, jej zmarła matka, porzucona 
kochanka inżyniera hamburskiego, z pocho­
dzenia była księżniczką, to jest córką praw 
dziwego, niezmiernie bogatego, szlachetnego 
króla murzyńskiego, którego w stosunkowo 
młodym wieku pożarli jego wrogowie. Upor­
czywie broniła Julieta swego prawa dio tytu­
łu „księżniczki Tebab”, a każdego kto kwes­
tionował to jej prawo, zmuszała do posłuszeń 
stwa szpicrutą.

Henryka Hofgena ujarzmił nietyle jej ty­
tuł, chociaż i ten. bardzo mu się podobał, ile 
jej żywe okrutne oczy i muskuły czekolado­
wych nóg. Gdy ukończyła swój numer jako 
„księżniczka Tebab”, zgłosił się w jej garde­
robie by uczynić jej propozycję nieco dziw­
ną: prosił ją, by udzielała mu lekcji tańców. 
—  Dziś musi być aktor wytrenowany jak ak- 
robata —  dodał Hófgen jako wyjaśnienie, ale 
księżniczka nie była wcale ciekawą jego mo­
tywów. Bez żadnego zdziwienia ustaliła ho­
norarium za godzinę i umówiła pierwszą lek­
cję.

W  ten sposób powstał stosunek między 
Hendrikiem Hofgenem a Julietą Martens. Cie 
mna dziewczyna była „nauczycielką” a więc 
władczynią, a przed nią stał blady mężczyzna 
jako „uczeń”,, a więc jako przyjmujący bez

wszelkiego protestu wszelkie upokorzenia, 
częste kary i o wiele rzadsze skąpe pochwa/-
ty-

—  Spójrz na mnie! —  krzyczała księżni­
czka Tebab ze wściekłością w oczach, pod­
czas gdy jego oczy spoglądały na nią z p o  
żądaniem ale i z lękiem.

—  Jak piękną jesteś dziś! ■—* wykrztusił 
wreszcie, z trudem wymawiając te słowa.

Krzyknęła: —  Zostaw te głupstwa! Nie jes 
tern piękniejsza jak zawsze. —  Mimo to jed­
nak próżność wzięła górę, pogłaskała się po 
piersiach i poprawiła na sobie obcisłą su­
kienkę, która sięgała powyżej kolaą. Musku­
latura kolan wyraźnie uwydatnili się pod 
czarną pończoszką jedwabną. Z pończoszki 
można było widzieć tylko bardzo mało, bo 
zielone buty z miękkiego lakieru sięgały aż 
po łydki. Z pięknymi butami i krótką spód­
niczką harmonizowała popielata kurtka - fu­
trzana, której kołnierz był podniesiony. Na 
rękach branzolety z oryginalnej blachy poda 
canej. Najelegantszą częścią jej ekwipunku 
była szpicruta —  podarunek Hendirika. Była 
jaskrawo czerwona, z plecionej skóry. Julie­
ta uderzała nią w krótkim twardym i groź­
nym rytmie o zielone cholewy swych butów,

Xc, 4, n.l
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Odrzucony wniosek przyw ódcy 
Labour Party

Londyn. 12. 11. PAT. Na wczorajszym po 
siedzeniu Izby Cmdn przywódca Labour 
Party Attlee postawił wniosek, by Izba 
Gmin wysłuchała delegacji uczestników 
marszu głodowego z Jarrow. Wniosek ten 
został odrzucony 237 głosami przeciwko 119 
W  dyskusji zabierało głos kilku mówców, 
m. in. sir Staff ford Cripps i panna Elllen 
Wilkinson, która uczestniczyła przez pe­
wien czas w marszu z Jarrow. vJ pamedzia 
łek rozpocznie sie dyskusja nad projektem 
ustawy o utrzymaniu porządku publiczne­
go. Projekt ten omawiany będzie tuż w 2 
czytaniu.

Doriot w odzem  partii ludowej
Paryż. 12. 11. PAT. Kongres francuskiej 

partii ludowej w St. Denis zakuńczył swe 
obrady przyjęciem nowego statutu partii i 
wyborem na przewodniczącego stronnict­
wa Jacque Doriot. W końcowym przemó­
wieniu Doriot zachęcał do walki z komuni­
zmem.

Energiczne śledztwo po proces.e 
skarbowiów w kadomiu

Proces skarbowców, który przez 4 tygodnie to­
czył się przed Sąuem Okręgowym w Radomiu, a za­
kończony został surowym ukaraniem 15 sprawców 
nadużyć na szkodę skarńu państwa i 2 wyższych 
urzędników Izńy Skarbowej za niedbalstwo służ­
bowe, przyczynił się do ujawnienia przestępstw 
i uchybień, popełnionych nie tylko w radomskim 
II Urzędzie Skarbowym, lecz i innych urzędach, 
podległych Izbie Skarbowej w Kielcach.

Obecnie prowadzone jest energiczne śledztwo w 
sprawie nadużyć w urzędach skarbowych w Kozie­
nicach i Opatowie. Naczelnicy tych urzędów zo­
stali przez dyrektora izby Skamowej w Kielcach 
Tadeusza Wyodata zawieszeni w czynnościach służ­
bowych do czasu całkowitego wyjaśnienia sprawy.

W ścisłym związku z procesem b. nacz. Krzy- 
sztoforskiego i innych zawieszono w urzędowaniu 
b. naczelnika drugiego wydziału Izby Skarbowej 
w Kielcach, ostatnio pełniącego obowiązki za­
stępcy dyrektora Izby lubelskiej, Jana Aleksandra 
Jasienieckiego, skazanego wyrokiem Sąau Okręgo­
wego w Radomiu za niedbalstwo służbowe na 6 
miesięcy więzienia. Zawieszony również został 
przez Min. Skarbu nacz. Dębowski z Izby Skarbo­
wej w Białymstoku, który zajmując stanowisko 
Inspektora urzędów skarbowych województwa kie­
leckiego utrzymywał zażyłe stosunki ze skazanym 
na 15 lat więzienia b. naczelnikiem 11 Urzędu Skar­
bowego Stanisławem Krzyszioforskim. Ponadto za­
rządzeniem dyrektora Izby kielecKiej Woydata za­
wieszono w urzędowaniu zastępcę nacz. I. Urzędu 
Skarbowego kieleckiego i urzędnika Puchalskiego.

Od kilku dni przebywa w Radomiu rzecznik 
dyscypliny i kierownik referatu dyscyplin, w kie­
leckiej Izbie Skarbowej Przybyś, który prowadzi 
dochodzenie w związku z ujawnionymi podczas 
przew odu sądowego nadużyciami urzędników skar­
bowych. Obecnie jak się dowiadujemy, trwają prze­
słuchania urzędników, którzy na procesie Krzyszto- 
forskiego wystąpili w charakterze świadków.

Białogród. 12. 11. PAT. Rocznicę zawie­
szenia uroni obchodzono w Jugosławii bar 
dzi> uroczyście. W Białogrodzie giówine u- 
ronzystości odbyły się pod pomnikiem ob­
rońców Białogrodu i na cmentarzach: fran 
cuskim, rosyjskim, włoskim i żydowskim.

PIĄTEK, 13 LISTOPADA
Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna 7.25 Kilka infor- 

macyj 7.30 Muzyka poranna z płyt 8 Audycja dla szkół
11.30 Audycja dla szkół (dzieci sturszych): „Orlęta lwow­
skie" w opr. Wiktora Budzyńskiego 11.57 Syguał ezasu. 
hejnał 12.03 Stokowsky dyryguje... (płyty) 12.40 „Jak 
trzeba palić w piecach" pogadankę wygi. H. Lutostań- 
ska, dziennik południowy 14 Lokalne wiadomości gospo­
darcze 14.05 Koncert symfoniczny i sławni śpiewacy (pły­
ty) 15 Wiadomości gospodarcze 15.15 Koncert reklamowy
15.30 Muzyka salonowa z płyt 15.55 Dokąd jechać w świe 
to7 16 „Życie kulturalne Krakowa" w opr. Kaz. Witkie­
wicza 16.10 „5 minut optymisty" w opr. dr. WŁ Medyń­
skiego 16.15 Rozmowa z tuorymi 16.30 Uew.a instrumen­
tów w wyk. zespołu „u.a*kada" 17 „Złoto Sybiru" felie­
ton wygł. mjr. Mieczysław Bohdan Lepecki .17.15 Koncert 
solistów. Wyk.: Berta Bragińska (śpiew). Liii Hakow- 
ska - Kozgórska iskrz), prof. L. Urstein .akomp.) 17.50 
„Encyklopedia mówiona"w opr. Sb Broniewskiego 18: 
Pogadanka aktualna 18.10 Wiadomości sportowe z War­
szawy 18.16 Lokalne wiadomości sportowe 18.20 Sławni 
pianiści (płyty) 18.45 Program na dzień następny 18.50 
„Nowiny leśne" wygł. prof. Jan Kloska 19 , A przysię­
gała..." fragment z powieści Elizy Orzeszkowej p. t.: 
„Cham" 19.20 „Z pieśnią po kraju" audycję poprowadzi 
prof. Br. Rutkowski 19.45 Fragment operowy 20 Koncert 
symfoniczny z Filharmonii Warsz. Wyk.: orkiestra symf. 
Filharmonii Warszawskiej pod dyr. Sir Hamiltona Har- 
ty‘ ego, Magda Tagliafero (fort.) w przerwie koncertu: 
dziennik wieczorny i pogadanka aktualna 22.30 „Od po­
mnika do pomnika" wesoły skecz Wiecha, w wyk. Ta­
deusza Olszy i Józefa Orwida 22.45 Muzyka taneczna w 
wyk. zespołu Henryka Golda, transmisja z dancingu 
„Cafe Club" w Warszawie.

Warszawa, (1339.3) 6.30 p. Kraków, 15.15 Muzyka lekka 
w wyk. ork. PR. 15.55 „Jak spędzić świętoV 16 Film, 
plastyka, architektura, 16.10 Pogadanka społeczna 16.15 p. 
Kraków 18.20 Koncert rek’ amowy 18.45 p. Kraków 28 Mu­
zyka taneczna.

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków 15.30 Lwowskie wiadomo­
ści bieżące 15.35 „Młodzież lwowska przed mikrofonom", 
15.55 Informator tnrystyczny 16 Płyty 16.15 p Kraków 18.20 
„Lwów nieznany" — prof. Liwoczyński 13.30 Płyty 18.40 
Skrzynka programowa 18.50 p. Kraków.

Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków 13 płyty 13.5Ś Wiado­
mości giełdowe 14 p. Kraków 15.35 Chwilkr społeczna 
15.40 Lekcja jeżyka polskiego 15.55 Płyty 16.15 p. Kra­
ków 18.20 „J  Lk spędzić świetoł" 18.25 Płyty (Kiepma) 
18.50 „Stan i potrzeby nauki polskie! na Śląsku" — szkic 
liter. wygł. A. Jesionowsei 19 p. Kraków.

Łódi (224) 6.30 p. Kraków 14.67 Łódzkie wiadomości giet 
dowe 15 p. Kraków 15.40 „Jak spędzić świetot" 15.45 Pły­
ty 16.15 p. Kraków 18.20 Muzyka salonowa z kaw. Zie­
miańskiej lś.50 „Jak państwo polsk.e zostało zorgani­
zowana" — pogadanka 19 p. Kraków.

Wiedeń (506.8) 17.30 Aud. ruzyczu .1 go Salzburga 19.35 
Koncert rozrywkowy 21.10 Koncer* symfoniczny 22.20 
Radiokabaret 23.30 Melodie wu ijeńskle,

Praga (470.2) 15 Symfonia nr. 4 Szostakowicza 17.10 Kwar 
tet a-moll Brahmsa 19.30 „Flet czarodziejski" — opera 
Mozarta.

Brno (325.4) 1S.30 „Wesele Figara" — oDera Mozarta.
Paryż (1648) 18.8u Koncerz paryskiej ork. symfonicznej, 

19 Aud. słowno muzyczna dla kobiet 21 Soliści 21.45 „Te­
resina" — operetka O. Straussa 24 Koncert nocny.

Budapeszt (549.5) 17.30 Muzyk* cygańska 19 Solo na 
saksofonie 19.20 Transm. z Opery.

Leningrad (1224) 16.550 Konueri na insir. ludowych
17.30 Muzyka oporowa Mozarta 13 Recital fortep., 20 
„Front 1 etap" — opera sowiecka Oładków skiego.

Lathi ,.1807) 18.15 Program rozrywkowy 19 Koncert sym 
foniczny.

Anglia Kat. (1500) 19.25 Koncert 21 „Money for Jam" 
— komedia muzyczna 22.45 „Don Juan" — opera Mozar­
ta, akt II.

SPEKULACYJNA CZY KONIUNKTURALNA 
ZWYŻKA CEN?

Dziś odbędzie się w  Towarzystwie Ekonomicz­
nym w Krakowie ul. Długa 1 I p. o godz. 18 odczyt 
p. dra Ludwika Bergera p. t. „Spekulacyjna czy 
koniunkturalna zwyżka cen". Po odczycie dyskusja. 
Wstęp wolny.

pisze Emil Ludwig: Żydzi, którzy dokonywali 
zamachów, byli zawsze idealistami a nigdy spis­
kowcami. Przeważnie nie umieli obchodzić się 
z  bronią.

Przy tej sposobności przytacza Emil Ludwig 
historię zamachu Fryderyka Adlera na au­
striackiego prezydenta ministrów, księcia Sturg- 
cka w dniu 21 października 1916 r. we, Wied­
niu, ponieważ jego rząd nieprawnie rozwiązał 
parlament, Najwyższy Trybunał oraz trybuna­
ły ludowe, me respektując konstytucji. Fryde­
ryk Adler popełnił swój czyn nie z motywów 
osobistych. Jako przywódca polityczny chciał 
wywrzeć zemstę za zamach na konstytucję, i 
zmienić kurs polityczny w Austrii. Czynem swo­
im osiągnął swój cel.

Porównując zamach Szaloma Szwarzbarta, 
studenta armeńskiego Tailiriana i Fryderyka 
Adlera, z zamachem Dawida Frankfurtera. pi­
sze Emil Ludwig: „Dla Dawida Frankfurtera 
należy mieć o wiele więcej względów aniżeli 
dla wspominanych trzech uniewinnionych za­
machowców. Lekarz sądowy będzie mógł siwi er 
dzić, w jakiej mierze cieipienia fizyczne Frank­
furtera wpłynęły na poczucie jego odpowiedział 
ności. A jeśhby nawet był przy pełnym zdro­
wiu, to jednak można przytoczyć wiele moty­
wów, przemawiających na jego korzyść: Nie
wywarł on zemsty za swych rodziców, ani za 
zrabowane mienie, ani za swe krzywdy. Po­
mścił on zhańbioną cześć swego narodu. Nie 
czekał, jak Szwarzbart lub jak ów student ar­
meński 5 lub 6 lat, lecz popełnił swój czyn, 
znajdując się pod bezpośrednim wrażeniem pro 
wokacyj, które ciągle się wzmagały. W żadnym 
z wspomnianych wypadków nie występowała 
dotychczas taka czystość motywów i tak godna 
poolawa oskarżonego. Poza lym jednak był to 
akt Legalnej obrony własnej. Wszystkie kryle- 
lia tego aktu są uwzględnione w artykule 
46-tym kodeksu karnego kantonu w Graubin- 
den, gdzie Frankfurter stanie przed sądem. Ar­
tykuł ten brzmi: „...jeśli nie można zawezwAĆ 
pomocy władzy, dla obrony własnej lub obrony 
innej .oeoby przeciw nieuzasadnionemu atakowi 
skierowanemu przeciw życiu, zdrowiu, mieniu, 
wolności lub czci'4. Poza tym uniewinnił Try­
bunał w Chur przed dwoma- laty pewną cudzo­
ziemkę, która zastrzeliła swego kochanka.

Emii Ludwig przypomina, co Frankfurter 
powiedział policji, po oddaniu się w jej ręce:

„... Był to symboliczny strzał... Również w 
moim kraju zabronione je6t urzeczywistnienie 
poważnych ambicyj Żydów... Nie wszyscy mogą 
pozwolić się znieważać. Jeśli obywatel szwaj­
carski otrzymał jedno uderzenie, odpowiada 
trzema ciosami... Nie miałem żadnych osobis­
tych motywów. Moja rodzina nie ucierpiała. Je­
stem Żydem. Moje motywy nosiły charakter ide­
alistyczny... Nie wiedziałem również czy doko­
nam zamachu właśnie na Gustloffa4.

A gdy go zapytano, dlaczego wybrał Gustlof- 
fa, odpowiedział:

— Nie mogę tego wytłumaczyć. Nie dacie 
zapewne wiary mym słowom.

Gdy zaś w dalszym ciągu prowadzono docho­
dzenia, powiedział po chwili milczenia:

—  Szwajcaria była mi bardzo droga. Bolało 
mnie głęboko, że takie psy mogą doprowadzić 
ją do ruiny.

W wywiadzie, ogłoszonym w Chur, oświad­
czył Frankfurter:

—  Gustioff chciał zamienić Szwajcarię w len­
no niemieckie... Jako student medycyny wy­
obrażałem sobie go jak groźny bakcyl, który 
tniał zaszczepić zarazę w Szwajcarii. Nie mia­
łem na względzie osoby lecz właśnie ten bakcyl 
w którego chciałem ugodzić.

Podobnie jak Fryderyk Adler —  zauważa 
Emil Ludwig —  narwał Dawid Frankfurter 
swój akt —  symbolicznym. I dlatego kara może 
być również tylko symboliczna. Trzecia Rze­
sza zaś uznaje taki akt zemsty za bohaterski 
czvn narodowy.

Jeden motyw —  przyznaje Emil Ludwig —  
przemawia przeciw uniewinnieniu Dawida 
Frankfurtera: Jeet nim jego własne uczucie, źe 
naruszył on jedną z zasad swej wiary. Jako fi­
lozof. jako obserwator stojący na uboczu, któ­

ry osobiście nie ucierpiał, jest Dawid Frankfur­
ter bardziej niewinny od swych poprzedników, 
ale jako pobożny Zyd czuje bię sam winnym.
1 dlatego nawet najlżejsza kara symboliczna 
będzie dla niego raczej wyrokiem Boga aniżeli 
lidlzi. Ponieważ zaś wina jak i kara winny być 
traktowane jako symboliczne, przeto musi ca­
ły proces nosić symboliczny charakter. Nie jest 
on niczym innym aniżeli transpozycją walki 
prawa przeciw gwałtowi, który wzburzył obec­
nie całą Europę.

Lwagę swoją odnośnie do motywu winy 
Frankfurtera opiera Emil Ludwig niewątpliwie 
na oświadczeniu oskarżonego wobec swego przy 
jacicla, który odwiedził go we więzieniu: „P o­
proś mego ojca w mym imieniu o przebaczenie. 
Obraziłem go. Znieważyłem wychowanie, które 
n dał, znieważyłem naszą religię... „A le na­
wet te słowa, w których Frankfurter bierze na 
siebie cale brzemię winy, są przecież pełne 
szlachetnych uczuć.

Wspominając powtórnie duchowe cierpienia 
Frankfurtera przez przeciąg trzeci lat strasz­
liwych prześladowań Żydów w Trzeciej Rzeszy, 
— pisze Emil Ludwig w swej książce:

—  Z lona starego, prześladowanego narodu 
powstał ponownie w całym blasku 2l)-go stule­
cia —  Dawid. Nic nie określa tak dosadnie czy­
stości jego serca jak słowa żony zamordowane­
go, która spojrzała mu w oczy , powiedziała:

—  Jak pan mógł uczynić coś podobnego? Ma 
pan w6zkże tak dobre oczy! —

Na cc Dawid Frankfurter spojrzał jej prosta 
w twarz i odpowiedział:

—  Jestem Żydem. To powinno wystarczyć,
Tymi słowy kończy Emil Ludwig swą książkę

o Frank furtę rze —  o młodym studencie żydow­
skim, o jego zamachu i o jego procesie.

* **
A  obecnie mają glos sędziowie Trybuuałjil 

kantonałnego w Chur.

SUKNIE W EŁNIANE
(JEKSi-Y) 

W ie d e ń s k ie  m o d e le  nadeszły. 
■Ik m u * /  * ACHT. Kraków. Stradoro 3 .
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PRZEGLĄD PRASY
Pieru/sze głosy o zm arłym  
Przyw ódcy

W artykule, poświęconym bł. p. d ow Ozja• 
asowi Thonowi, pisze „ Chwila44:

Jeden z najstarszych duchowych kierowni­
ków ruchu syjonistycznego od pierwszy-Jh je­
go początków, czołowa postać w życiu poli­
tycznym żydostwa w Polsoe, krzewiciel ję­
zyka hebrajskiego i organizator heoiajskie- 
go szkolnictwa, znakomity działacz publicz­
ny, pisarz i publicysta, o j  kilkudziesięciu lat 
wychowujący społeczeństwo żydowskie w 
Polsce w diuchu gorącego umiłowania PolsKi 
i wzorowego spełniania obowiązkuw obywa­
telskich, a w równym stopniu w umiłowaniu 
wielkich wartości duchowych żydostwa i w  
ofiarnej służbie jego odrodzenia w Erec Iz­
rael zaskarbił sobie dr Ozjasz Thoo pow. 
siecbną miłość i ogromny szacunek zarówno 
wśród mas żydowmkićh jak i w sferach pol­
skich. Jego mowy parlamentarne i publicys­
tyczne artykuły, skrzące się perłami mądro 
ści, pogody i wiary w zwycięstwo ostateczne 
dobrego nad złem znajdowały zawsze żarli­
we echo w duszach słuchaczy i czytelników. I 
Działalność kaznodziejska dra Oizjasza TLo- 
na w Krakowie rozsławiła imię Jego jako 
kaznodziei szeioko. Na kongresach syjonis­
tycznych i w Komitecie Wykonawczym głos 
jego i lada wielce były cenione. W najściś- | 
lejszych kołach czołowyuh kierowników ru­
chu syjonistycznego miano zawsze podziw 
dla mądrości dra Thona, dla trafności, z ja­
ką podawał rozwiązania w najtrudniejszych 
perypetiach organizacyjnego i  politycznego i 
ruchu.

„Hajnt“  pisze:
Zma ł przywódca. Przywódca w najreal­

niejszym znaczeniu ttgo słowa, nauozydel l 
bojownik w słowie i czynie, ' tery wycho­
wał pokolenie syjomistów i był tego pokole­
nia auu.owym i politycznym przywoarą, pu­
blicysta i polityk, który prze*, cale żyicie wal­
czył na dwóch frontach: na wewnętrznym te­
renie żydostwa przeciwko asymilacji a za na­
rodowym rozkwitem, na zewuątm zaś —  o  
równe prawa Ż-yaow, jal o obywateli pańs­
twa i jako mniejszości narodowej.

Jeszcze jako młody student na wezwanie 
dra harzla oddał Jehoszua ThOui swe wspa­
niałe pióro i jasny, fllozcllczmie wyszkolony 
umysł, swą rozległą żydowską i europejską 
wieazę, na rzecz pracy w kierunku pogłębie­
nia syjonistycznej problematyki i propagowa 
nia n środowego ideału odrodzenia.

Z natury predysponowany no walki, prze­
mienił ambonę krakowskiej Synagogi, gdzie 
działał prze* blisko lat 4t>, w placówkę mło­
dej myśli syjonistycznej i z tamtąd przypusz­
czał szturm do potężnej wówczas asymilacji. 
Potrzebna była do tego niem iła odwaga w 
owym czasie, kiedy życie żydowskie w Gali­
cji znajdowało się pod decydującym wpły­
wom asymilatorskioh mocarzy.

Trudno wprost oddać słowami ten wpływ, 
jaki on wywierał na młouzńeży. Swoją głębo­
ką wiedzą, olbrzymią kulturą i wspaniałym 
kunsztem oratorskim podbijał dosłownie ser­
ca młodego pokolenia i porywał za sobą obo- 
tj żydowskiej inteligencji ze szponów asymi­
lacji. Tak też on przemienił Kraków w twier 
dzę syjonizmu.

Th on stał się przywódcą nie tylko żydost­
wa galicyjskiego, ale wzniósł ;się na czoło 
całego ogółu żydowskiego w Polsce, kieru­
jąc żydowską walkę o  równouprawnieni*. 
Ten z Bożej łaski trybun, ten płomienny kaz­
nodzieja krakowskiej Syuagogi, stał się jed­
nym Z najdoskonalszych mistrzów słowa poi. 
skiego Sejmu, zdobył sobie tysiące przyja­
ciół, a i przeciwnicy otaczali go pow ażanlun 
i uznaniem za Jego niezwykłe talenty i za je­
go uczciwą służbę w obronie interesów ży­
dowskiego narodu.

Równocześnie rozwinął dr Th on energiczną 
pracę propagandową na rzecz ruchu tarbu- 
towego, pogłębiając jego morety ’ z ie założe­
nia i walcząc o  prawa dla hebrajskiego szkol
nictwa. _ !

Było to żyde piękne i wszechstronne, cał­
kowicie poświęcone żydowskiej sprawi». Nie 
czas jeszcze teraz na wyczerpującą ocene te­
go wspaniałego życia. Teraz korzymy tylko 
•zoła przed cueniem tej wybitnej oeooiatoćd,

Bukareszt był przez jeden dzień 
„Norymbergą bałkańską"

Olbrzym ia demonstracja cuzistów w  stolicy Rumunii, ~
Kto finansował im p re zę !

Bukareszt. 12. 11. ŻAT. W Bukareszcie odbyła 
się kilkakrotnie odradzana wielka manifestacja 
partii narodowo - chrześcijańskiej prof. Cuzy, 
najliczniejszej sposróa kiiklu stronnictw antyse­
mickich w . Rumunii. Cuziśai chwalą się, że ma­
nifestacja ta była „największą w dziejach Rumu­
nii1’ i że zgromadziła przeszło ćwierć miliona 
zwolenników partii Guizy z  całego kraju. Od godz. 
li) rano do 8 wlecz, głównymi ulicami miasta 
przeciągały oddziały cuzistyczne z sztandarami 
o  wielkich swastykach, śpiewając różne pieśni 
partyjne, tu i ówdzie przerywane okrzykami w 
rodzaju „Precz z Żydami". Mimo wielkiego zlo­
tu, spoKó] aa ogól nie byl zakłócony, tak że w 
ciągu dnia zanotowano tylko kilka drobnych in­
cydentów. Luonośe żydowska zabtosowalr pew­
ne środki ostrożności, aby się nie dać sprowoko­
wać przez demonstrantów, policja zaś ze swej 
strony osadziła na ten dzień w areszcie 100 spoć- 
rńd najbardziej krewkich oojówkarzy antysemi­
ckich.

Przed uzyskaniem zezwolenia na zorganizowa­
nie demonstracji Guza i Gcga, obaj zwierzchnicy 
partii uroczyście zobowiązań się wobec ladz, 
iż nie dopuszczą do żaanysh zamieszek. tym 
też kierunku przez kilka tygodni uprawiano w 
lokalnych oddziałach partii szeroką propagandę, 
w której przywódcy partii usiłowali przekonać 
„doły”., że wykazując dyscyplinę i opanowanie, 
stronnictwo dowiedzie opinii publicznej, żę jest 
ono poważnie zorganizowaną korporacją polity­
czną, zdolną do objęcia władzy w Rumunii. Ar­
gumenty te widać nie bardzo trafiły do przekona 
nia mas członkowskich, skoro znając elementy, 
stanowiące więLszość partii, Cuza i floga uwa­
żali za konieczne zaasekurewaó się przza rozru­
chami przez wydzielenie spośród żywiołów bar.' 
dziej dyscyplinowanych specjalnej policji partyj­
nej, która uzbrojona w palt. gumowe, (lamowała 
popędy motlochu partyjnego Gf partyjjn polic­
janci nosili, mimo powszechnego zakazu mundu­
rów partyjnych, niebieskie koszule je znakiem j 
swastyki na opasLaan ran.iennych 

y\T pewny ch kołach dopatrywano się w tym do- *

vodu obiegającej opinii, że partia Cuzy cieszy się 
swego rodzaju biernym poparciem władz państ­
wowych. Innynr. dowodem tego poparcia ma być 
także okoliczność, że do dyspozycji cuzistów 
władze kolejowe odda'y przeszło 2000 wagonów, 
którymi ściągnięto manifestantów ze wszystkich 
stron kraju. Koszta podróży pokryła kasa par­
tyjna, która też zaopatrzyła przybyłych w wiki.

Powszechnie oceniają, że oiganizacja olbrzy­
miej manifestacji pochłonęła conajmniej 20 milio­
nów lei (blisko milion zł.); ponieważ zaś wiado­
me jest, że partia Guzy nie ma wśród swych 
zwolenników licznycn finansistów i przemysłow­
ców, opinia publiczna gubi się w domysłach co 
do źródła, z którego Cuza czerpał tak wielkie 
bądź co begdź sumy na swe oele partyjue. Jedno 
jest w każdym razie pewne: parada była zorga­
nizowana z gruntownością niemiecką i z pewnoś­
cią nie bez pomocy narodowo socjalistycznej. 
W dniu manifestacji ouzistjoznęj Bukareszt przy 
brał wygląd Jakby bałkańskiej Norymbergii.

Celem pompatycznie zorganizowanej demon­
stracji było okazanie siły partu narodowo-ahrze- 
ścijanskiej i camanifestowanie żądania oddania 
jej władzy państwowej, opierając się głównie na 
programie antyżydowskim. Oto maj ważniejsze 
punkty tego programu, których realizację Cuza 
przyrzeka zaraz po dojściu dio Władzy: 1) Prawa 
polityczne przysługiwać będę wyłąoznie Rumu­
nom czystej kry i i mniejszościom cłu»*ścijań. 
„Kim, jak Niemcy i Węgrzy, fc) Konfissata nieru­
chomości Żydów i cudzoziemców, 8) Usunięcie 
Żydów ’t  służby cywilnej i wojskowej, przy czym 
na wypadek wojny Żydzi Lyliby mobilizowani do 
służby pomocniczej na tyłach, i j  Kara śmierci za 
spiskowanie przeciw państwu łub jego inlerecom, 
5) .„Aryzacja“ prasy z tym, że Żjdom woinu bę­
dzie wyut-Y.ać pisma y lu o w języku żydowskim, 
(i) Numei us clausus, 7) Upaństwowienie wszyst­
kie!. gałęzi przemysłu, związanych w  jakiejkol­
wiek mierze z obroną krajową. V  polityce za­
granicznej Cnza domaga się przymierza z Rzeszą 
Niemiecką 1 zdecydowanej polityki antysowiec- 
kiej.

w której blasku mieliśmy szczęście prze? 
długie lata pozostawać.

Polityczna strona aktu 
z  TO listopada

Na marginesie nadania gem Śmiglemu-Rydzo- 
wi godności marszałka Polski pisze p. B. K o - 
skowski w  „ Kurietze Warszuicskim":

Wiadomo, że juz kilka miesięcy leniu P. 
Prezydent Rzeczypospolitej postanowił, uzu­
pełniając m o tu  p r o  p ri o  Kinstytucję 
kwietniową, podbielić się swymi pełnomoc­
nictwami prawno politycznymi z Jenerainym 
Inspektorem sił zbrojnych, jenerałem Śmig­
łym - Rydzem. Rola, która wskutek tego przy 
padła w udziale P. Jeneralmemu Inspektora 
wi, ule jest jeszcze dotychczas wyraźniej za­
rysowana. Powiedzmy, że, jak dotychczas, 
jen. Śmigły .  Rydz nie wykazał —  przynaj­
mniej o  ile się to wydaje obserwatorom z ze­
wnątrz, niewtajemniczonym w szczegóły rzą­
dzenia — osobistych skłonności dc takiego 
pogodzenia swej bezpośredniej opieki nad 
umiłowaną przez się dziedziną wojskową z 
zadaniami politycznymi, aby po pełnym zas­
pokojeniu pierwrzej pozostało «oś i dla dru­
gich. Tylko raz jeden inicjatywa polityczna 
marszałka Śmigłego - Rydza okazała się i 
wyraziła w pefci; mianowicie w  polityce za­
granicznej, kiedy to podróż generalissimusa 
polskiego dc. Francji dała asumpt do żywych 
po obu stronach nadziei, iż sojusz polsko - 
franotlski odzyska znowu swą pełną wartość 
realną. Przypomnijmy też, że szczęśliwe, lu­
bo jeszcze tylko doraźue rezultaty owej po­
dróży francuskiej opinia polska powitała bar 
dn  a bardzo gorącym poklaskiem, czym 
zaświadczyła, iż pojęła fakt trafnej orjenta- 
cjt naszych kół wojskowych w rzeczach mię­
dzynarodowy ch. Wydaje się zaś niewątpll- 
wem, że rozszerzone politycznie stanowisko 
w pańsfwie P. Jeneraluego Inspektora sił 
zbrojnych, powinno Lyć dostateczną rękojmią 
t e j ' , i ż  w  codziennej dała lrlno śoi w y k o n a w ­

czej wszystko musi iść na rękę temu, co ini­
cjatywa jen. Śmigłego - Rydza pragnęła wi­
dzieć w ruchu.

Co się tyczy polityki wewnętrznej, to tutaj 
marsz, śmigły - Rydz spotykał się już z ap­
lauzami powszechnymi wtedy, gdy swymi o- 
świadczeniiml uawał wyraz dążeniom i pog­
lądom, szczególnie miłym patriotyzmowi pol­

skiemu.

Odwołanie zastępcy Generalnego 
Komisarza w  Goańsku

W e wczorajszym „Dzienniku Popularnym44 
czytamy:

Podobno toTzą się obecnie baidizc ważne 
rokowania między przedstawirdelan 1 Rząpu 
polskiego a senatem geańskim. Polska otrzy 
mała mianowicie mandat z ramienia Ligi Na 
rodów i z początkiem stycznia ma przedsta­
wić na seisji genewskiej wynik swej akcji, 
która powinna doprowadzić do poszanowa­
nia obowiązującego w Glańsku statutu i kon 
stytucji.

Zdawałoby się, że cała energia i doświad­
czenie Y.yżs^ych urzęaniików Generalnego 
Komisariatu w GdańsKu powinny być w pełni 
wykorzystane ze względu na ogromną wagę 
sprawy. Tymczasem właśnie obecnie zostaje 
z Gdańska odwołany zastępca Generalnego 
Komisarza Rzeczypospolitej, p. Ziętkiewica 
i ma przejść na inne stanowisko dyplomaty­
czną.

Odwołanie to wywołało wiśród ludności 
polskiej w Gdańsku zaniepokojenie. Panuje 
bowiem wśród niej przekonanie, Iż p. Zięt- 
kiewlcz przez swą energię w  obronie lud­
ności polskiej naraził się władzom gdańsk m 
i stał się niewygodny. Nie wcuodząc w  to, 
jak dalece obawy Polaków gdańskich 6V uza­
sadnione. musimy stwierdzić, że odwołanie 
zastępcę Generalnego Komisarze w  loku wa­
żny cli rokowań, przed ich uLobcupnlcof l 
przed sesją genewską jest co  i ajmniej dzi­
wno,
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GARY COOPERD Z I Ś  w kinoteatrze  
„W AN D A** św. Gertrudy 5
Nb'piękniejszy, najweselszy i najzabawniejszy flldt se zo n u  
w arcywasołe) i amydowcmnej komedii. — 2  g o d z i n y  
slln>cta w rm teń  1 w e s o łe g o  n u j i r o ju . P A N  Z  M I L I O N A M I
W sobotę dnia l i  bm. o godz. 3-ej popoł.
W niedzielę dn. 15 bm. o g. 10 i 12.30 przedp.
W głównych rolach: W ILLIAM  POWELL,

PORANKI FILMOWE |C D  f l  I K f l R I E T
iL, LIJIZA R A IN E R . Ceny miejsc od 50 gi IW k ^ l^ r  P n  P n  |  p

Jak odbyła się inauguracja 
Komisji Królewskiej

Komisja rozpoczyna obiazd Palestyny
Jerozolima. 12. 11. (ŻAT) Dzisiejsze ri o- 

czyste posiedzenie i lauguracyjne prac Ko­
misji królewskiej odbyło się na sali konfe­
rencyjnej głównego gmachu rządu palestyń 
skiego. Zaproszeń wydano około 130. W  a- 
syście szwadronu honorowego jechał samo 
chód z członkami Komisji królewskiej z ho 
telu ,.IIing David“ do gmachu rządowego. 
Zebranie rozpoczęło się o godz, 3 i trwało 
45 minut. Obecni byilii liczni przedstawicie­
le społeczeństwa. Pierwszy wkroczył na sa­
lę Wysoki Komisarz sir Artur Waucbope, 
za nim przewodniczący Komisji królewskiej 
lord Peel i członkowie Komisji. Zajęli oni 
miejsce po prawej stronie Wysokiego Korni 
sarza. Gdy wszyscy byli zebrani ma sali or­
kiestra ustawiona przed gmachem odegrała 
hymn brytyjski.

Zebranie zagaił Wysoki Komisarz i wy­
głosił powitalne przemówienie, które zosta­
ło pi zez tłumacza odczytane w języku he­
brajskim i arabskim. Następnie generalny 
sekretarz rządu palestyńskiego Hathoni

Mail odczytał akt nominacyjny powołujący 
lorda Peela i jego towarzyszy do Komisji, 
dla zbadania przyczyn rozruchów w Pales­
tynie i zalecenia wniosków na przyszłość. 
Taże akt nominacyjny odczytano następnie 
w języku hebrajskim i arafiskim. Czy tanie 
aktu zebrani wysłuchali stojąc. Pier wiszę 
miejsce na ławach dla publiczności zajęli 
wyżsi urzędnicy rządu palestyńskiego, oru 
gi rząd zwierzchnicy wszystkich wyzi-ań, 
wśród których brak było muftiego Jerozoli 
my. Za ducbowiieństw em zajęli miejsce ak­
redytowani przy rządzie palestyńskim człon 
kowie korpusu konsularnego, za nimi przed 
stawioiele Agencji Żydowskiej i Waad Hale 
umi, następnie przedstawiciele poszczegól­
nych instytucyj i oiganizacyj oraz przed sta 
wiciele prasy.

Zgodnie z zapowiedzią Komisja królews­
ka rozpocznie w dniu jutrzejszym objazd 
kraju. J utro uda się z Jerozolimy do Szein 
El Balad.

Przygrywki do sesji budżetowej
Warszawa, 12. 11. Sin. Z końcem listopada 

ogłoszony zostanie dekret pana Prezydenta RP. 
o zwołaniu sesji Sejmu i Senatu. Prawdopodob­
nie w pierwrzych dniach grudnia, tj. 2 lub 3 
odbędz'e się pierwsze posiedzenie Sejmu. Kon­
serwatyści przypuszczają, że tegoroczna dysku­
sja budżetowa będzie o wiele żywszai, uiż w ro­
ku ubiegłym. Uważają oni za wskazane rozpo­
cząć akcją w kierunku przywrócenia godności 
Sejmu przez atakowanie rządu i domagać sią

bądą znowelizowania ustawy o gospodai ce le­
śnej, która według konserwatystów omija zu­
pełnie Sejm i odbiera możność kontrolowania 
gospodarki leśnei wbrew rezolucji, przyjętej na 
osta*niej sesji budżetowej. Następnie konserwa 
tyści zaatakują ministra Poniatowskiego.

Niezależnie od tego Sejm domagać się bę­
dzie przedyskutowania planu Inwestycyjnego 
ministerstwa skarbu i zażąda również wiekszej 
sprężystości budżetu.

Ułielka kieska powstadedw 
pod Madrytem

Powstańcy cofała s ą na całej linii
Madryt. 12 11. PAT. Specjalny wysłannik 

Havasa donosi: YV ciągu ubiegłej nocy to­
czyły się zacięte wallci na froncie Madrytu, 
zwłaszcza w okolicy Casa de Campo. Wojs 
ka powstańcze przeprowadziły szereg gwał 
townych ataków, wysyłając przeciwko oko­
pom rządowym wyborowe oddziały piecho 
ty, kawalerii i czołgi. Bitwa toczyła się 
wśród ulewnego deszczu. Około północy 
wojska rządowe, wzmocnione kolumną mię 
dzynarodową, przeszły do kontrataku —  
zmuszając przeciwnika na całej linii do od- 
wrota. Wojska powstańcze poniosły duże 
straty, całe pole bitwy zasłane jest trupami 
żołnierzy marokańskich, W  ręce wojsk rzą 
dowych wpadło 200 jeńców i ©kolo tysiąca 
karabinów. Znajdująca się jeszcze w Casa 
dc Campo kolumna powstańców i ms rokań 
czyków jest ze wszystkich stron otoczona 
przez wojska rządowe. Kolumna ta, będąc 
zaopatrzona w now ocz< sne uzbrojenie, sta­
wia zacięty opór. Nie ulega jednak wątpli­
wości, że wkrótce będzie musiała się pod­
dać. \V dniu wczorajszym rozwinęła artyle 
ĵ‘ia ] ządowa bardziej ożywioną działalność.

Po drugiej stronie Manzanares, na prze­
ciwko mostu Toledo, prowadzą bezustanną 
akcję rządowe karabiny maszynowe, para­

liżując wszelkie wysiłki posunięcia się na­
przód czy też próby przegrupowania się 
wojsk powstańczych. W  godzinach połud­
niowych ulewny deszcz i niezwykle małe po 
le widzenia przeszkodziło samolotom pow­
stańczym w ich codziennym nalocie na Ma 
dryt. O godz. 14 rozpoczął się huraganowy 
ogień artylerii rządowej.

* * *
Madryt, 12. 11. PAT. Agencja Havasa po­

daje komunikat komitetu obrony Madrytu 
stwierdzający, iż atak wojsk powstańczych, 
w6zczęty wczoraj na wszystkich odcinkach fron 
tu dokoła Madrytu został odparty. Powstańcom 
nie udało eię opanować przyczółków mosto­
wych na rzece Manzanares. Wszystkie natarcia 
legii cudzoziemskiej i Marokańczyków załam a 
ły się. Wojska rządowe posunęły się nawet i 
o 1P  kim. w kierunku Villaverde na drodze do 
Toledo.

Deszicz, który padał przez całą noc ozyni 
trudnie jszymi wszystkie operacje piechoty. Dzi 
siaj rano powstańcy ponowili ataki na most 
Toledo, ale zostali odparci.

Wiadomości, jakoby dworzec północny był 
zdobyty, czy też spłonął od pocisków artyleryj­
skich, są pozbawione wszelkich podstaw.

M d Beck opuścił Londyn
Londyn, 12. 11. PAT. Minister Beck z mał­

żonką i towarzyszącymi mu osobami opuścił 
Londyn dziś o godz. 2 po południu.

Odjeżdżającego ministra spraw zagraniczrych 
Polski żegnał na dworcu Viotoria min. Eden, 
ambasador Raczyński z małżonką i personel am­
basady oraz konsulatu R, P.

Akcja pomocy dla ofiar mordu
Ł ggź, 12. 11- (G). Wczoraj odbyło się posie­

dzenie gminy z inicjatywy rabina Treistmana 
w spiawie pomocy rodzinom dwóch ofiar, za­
bitych w poniedziałek. W posiedzeniu wzięli u- 
dział radny S hein, członkowie zarządu gminy 
żydowskiej oraz szereg innych osobistości. Po­
stanowiono zorganizować akcję pomocy. Cha­
rakterystycznym jest, że gidy gmina chciała 
wziąć dzieci tragicznych ofiar na utrzymanie 
do przytułków, matki dzieci odmówiły, prooząc 
jedyme o zasiłki celem umożliwienia im prowa. 
dzenia interesów. Berkowieżowa chce w dal­
szym ciągu prowadzić cukiernię i piekarnię, a 
Zendlowa prosiła o zasiłek celem umożliwienia 
jej założenia sklepu kolonialnego.

Morderca Szaniawski
Łódź, 12, 11. G. Morderca Szaniawski prze­

słuchiwany jest w dalszym ciągu przez policję. 
Pociągnięty zostanie do odpowiedzialności z ar­
tykułu 225 § 1, który przewiduje karę od 5 lat 
aż do dożywocia, a w niektórych wypadkach 
karę śmierci. Ustalono, że Szaniawski strzelał 
do Berkowicza w chwili, gdy tern żądał od nie­
go zapłaty za wybicie szyby, a do Zeadla strze­
lił bez wszelkiego powodu. Przesłuchiwano rów*>: 
nież rannych, którzy przebywają jtszoze w szpi­
talu. W stanie zdrowia Rubinsteina zaszła tak 
dalece poprawa, że w najbliższych dniach opu­
ści ezpita'

Echa porwania dziecka
Łódź, 12. 11. G. W  sprawie sensacyjnego 

porwania dziecka u Goldberga zamieszkałego 
przy ul. Zgierskiej 59 o czym wczoraj donie­
śliśmy policja rozesłała telefonogramy do po­
sterunków w województwie łódzkim. Dzisiaj o 
godz. 2 nadeszła wiadomość z Podębic kulo 
Łodzi, gdzie znaleziono dziewczynę wraz z dzie 
okiem i że dziecko jest zdrowe. Dziewczynę 
wraz z dzieckiem sprowadzono do Łodzi. Na po­
licji przesłuchano dziewczynę, która odmawia 
jednak zeznań.

Program Agudy w szkołach 
gminy

Łódź, 12. 11. G. W swoim czasie Aguda chcia­
ła wprowadzić w szkole Talmud Tora utrzy­
manej przez gminę żydowską program obowią­
zujący w szkołach Agudy. Kuratorium warszaw­
skie odmówiło zatwierdzenia tego programu, 
motywując, że gmina nie jest Agudą. Na skutek 
interwencji c z ło n k ó w  Agudy dzisiaj minister­
stwo oświaty zatwierdziło program Agudy w 
szkołach gminy.

Kradzież towarów wartości 
30 tys. zł.

Łódź, 12. 11. (G) Przy ul. Piotrowskiej 113 
do skladc galanterii Pfeffera włamali się zło­
dzieje przez wyłom dokonany z lokalu gikie 
mieściła się dawniej izba Polsko - Palestyńska^ 
Łupem zlodzteji padły towary wartości 30.000 
zł.

Londyn, 12 11. PAT. Reuter donosi z Lizbo­
ny: gen. Franco w wywiadzie prasowym o-
świadczył, że bombardowanie Madrytu będzie 
'trwało, dopóki miasto nie podda się. Madryt 
będzie zburzony dzielnica po dzielnicy —  po­
wiedział gen. Franco —  bez względu na to, ,iak 
bardzo tego żałuję.
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Walka p. Mazura o władzą 
w  gminie żyd. w  Warszawie

Chaos w gminie warszawskie!
IWansrawa. 12. 11. (L) Między przewodni 

czącym komisji wyjborczej gminy żydows­
kiej drem Hindesem a prezesem Mazurem, 
trwa, jak wiadomo, ostry zatarg dokoła u- 
niewł.jinlemia kartki nr 3. Dr Hiindes uważa, 
że wobec odwołania się do ministerstwa o- 
Srwia,ty, orzeczenie komisariatu rządu pozo­
staje w zawieszeniu i że narazie skład nowe 
go zarządu nie powinien być ustalony. Dzi­
siaj jednak komisariat pządiu nadesłał pis­
mo do komisarza wyborczego, aby bezwło- 
czniie przystąpił do nowego rozdziału man­
datów w zarządzie gminy, gdyż orzeczenie 
komisariatu rządu jest natychmiast wyico-' 
nalne. Z wielkim zainteresowaniem oozeku 
je się przeto kroków dra Hindesa.

Tymczasem sytuacja w gminie pogorszy-

Warszawa. 12. 11. (Sin.) W  dzisiejszym 
prooesie ONR składał zeznania poszkodowa 
ny Brzeziński, który z powodu zamachu do 
konam ego na niego stracił rękę i twierdził, 
że pi miedzy powierzonych mu na wydruk o 
iwanie broszury nie strwonił. Próbował kil­
kakrotnie wydać broszurę w różnych dru­
karniach ale ilekroć pertraktacje były już 
na ukończeniu, policja wpadała na jego 
trop i musiał się wobec tego przenosić do in 
nej* drukami Do Jarmagi żalu nie ma i 
przebacza mu.

Następnie zeznawał aspirant policji Bro­
da wski, który podaje szczegóły rozłamu w 
ONR i twierdzi, że na ławie oskarżonych, 
sie dzi ta grupa, która chciała dojść do wła­
dzy z bronią w ręku. W  tym momencie pro 
kurator odczytuje aspirantowi Brodawskie- 
mu 10 przykazań dla aresztowanych człon­
ków, które zostały znalezione u niejakiego 
Misko podczas drukowania mi( legalnych u- 
Jiotek. Aspirant Brodaiwski potwierdza au­
tentyczność tych przykazań. Według tych 
przykazań osaarżen. w razie aresztowania

Sztokholm, 12. U . PAT. Nagrodę literacką 
N obli za rok 1936 przywiał* akademia szwedz­
ka dramaturgowi amerykańskiemu Eugeniu­
szom  O. Neill. Nagroda literacka za rok 1935, 
odłożona do roku bieżącego ii. e została przy­
znana, kwotę zaś prseąuuczouą na nagrodę prze­
lano do funduszu nagród Nobla.

* * *
Eugeniusz 0 . Neill, z pochodzenia Irlandczyk, 

uroda ił się w Nowym Jorku w r. 1890. Ojciec 
jego był wędrownym aktorem. Młody O. Neill 
czując popęd do sceny, gra wraz z ojcem  w tea­
trze. Następnie wstępuje na uniwersytet, skąd 
zostaje jednak niebawem wydalony za jakieś 
wybryki. Jegio niespokojna natura i tęsknota 
za morzem gna go w kraje nieznane. Rozpoczy­
na burzliwą, pełną przygód wędrówkę pu Ame­
ryce Środkowej i  Południowej. Odbvwa na ża­
glowcu podróż do Argentyny. W  Buenos Aires 
bada życie tamtejszych t pelumek. J e d ie  następ­
nie do Afryki gdzie zapada na gruźlicę. Pod­
czas choroby, przebywając w sanatorium, 
wiród ciszy i ramotnożci odkrywa w sobie po­
wołanie dramaturga. Pragnie odtąd żyć i two-

Straszny mord
Lwów, 12. II. (M). W.tBoraj rano znaleziono 

na torze kolejowym koło KuLparkowa zmasa­
krować1 e zwłok’ starszego mężczyzny, któremu 
przejeżdżający pociąg uciął głowę i  jedną nogę. 
IWciai i ano stwierdzono, że jest to 62-letni Be­

la się o tyle, że specjalna Komisja -wyzna­
czona przez ustępujący zarząd do penrakła 
cyj z urzędnikami nie mogła doprowadzić 
do przerwania strajku z  powodu oporu pre 
zesa Mazura, który na poczet pói. miliono­
wej zaległości chciał wpłacić zaledwie 25 
tys. zł dla wszystkich 500 urędników, Roko­
wania zostały przerwane i strajkujący po­
stanowili cd niedzieli rozciągnąć strajk tak­
że na ambulatoria i strajk obejmie także 
cmentarz a nie jest wykluczone, te zostanie 
zamieniony na okupacyjny. Poza tym pra­
cownicy gminy postanowili zwrócić się z 
gorącym apelem do społeczeństwa żydows­
kiego Warszawy o uratowanie ich przed wi 
dniem głodu.

ich mają kłamać i nie przyznawać sie do ni 
czego. Uhroina sprzeciwia się załączeniu te­
go dokumentu, sąd jednak postanowił do­
kument ten załączyć.

Następnie zeznaje Wanda Malinowska, u 
której w majątku odbyło się zebranie ONR. 
Oświadcza ona, że nie wiedziała nic o ce­
lach tegb zebrania, a córka zapowiedziała 
jej tylko'przyjazd 12 ludzi. Następnie prze­
słuchiwano córkę właścicieli majątku rów­
nież Wandę Malinowską, która twierdzi, że 
przyjechań oni w charakterze gości do niej. 
W  tym miejscu prokurator odczytuje list, 
znaleziony w czasie rewizji, że koszty po­
dróży i utrzymania będą uczestnikom zjaz­
du zwrócone. Skoro więc byli to koledzy i 
przyjechali w charakterze gości nie mogli 
więc otrzymać zwrotu kosztów utrzymania. 
Następnie prokurator zapytuje czy wszyscy 
uczestnicy byli studentami, świadek odpo­
wiada, że nie pamięta Przyznaje, że była 
mowa o polityce. Na tym rozprawę przer­
wano do jutra.

rzyć dla teatru. Rozpoczyna studia w konser­
watorium muzycznym w Harvard, następnie 
przyłącza się do trupy aktoreidej w P rot.jce - 
town, dla której sam pisze 6z,tulki jednoaktowc, 
t. zw. „One-Acte Plays“ , rodzaju utworów sce­
nicznych, który zdobywa sobie w tym ukrenie 
w Ameryce dużo powodzenia.

W  sztukach swych, zarówno ówczesnych jak 
i  późniejszych owianych urokiem świeżości i 
poezji, upje wyraz wciąż trawiącej go tęskno­
cie do morza i wolności, którą przeciwstawia 
„zgniłej’4 cywilizacji współczesnej. Wszystkie je­
go utwory mają przy tym pewien podkład aiuto- 
hiogrŁficzny, zabarwiony romantyzmem.

0 ‘Neilł jest dziś uważany za najwybitniejsze­
go przedstawiciela dramatu amerykańskiego, a 
ściślej, poezji dramatycznej. Jego śmiałość i 
bezkompromieowość, przemawiająca do widza 
Tym łatwiej, że podana w formie plastycznej 
poetyckiej wizji, zre woluojonowala tradycyjny 
teatr amerykański.

Ze eztulk nowego, laureata znane je6t u nas 
„Czarne gihetto44 grane w Teatrze Miejskim w 
Krakowie.

rek Wajsmann, emigrant rosy jęki, zamieszkały 
ze swoją rodziną we Lwowie. Przy denacie nie 
znaleziono żadnych papierów tylko list hebraj­
ski od syna jego z i alestyny," który donosi mu. 
że z powodu oliw iłowego braku pracv ma zmar­
twienie. Pierwsza hipoteza ezla więc w kierun­
ku samobójstwa w związku z tym listem. Dalsze

I  iZiiówHeioaOolergowa I
T j  Zmarła po długich a dolegliwych cierpieniach | 
a ■ w 63 rokn tycia
I 1  Pogrzeb odbędzie się dziś w piątek dnia 13 B  
B |  listopada 1936, o czym zawiadamia pogrążona I  
H  w głębokim smutku B

B  Godzina i miejsce pogrzebu podane bedą n  
■  w klepsydrach |H

Żałoba we Lwowie
Lwów, 12. 11. (M). Dzisiaj wieczorem odby­

ło 6ię żałobne posiedzenie w lokalu Egzekutywy 
Syjonistycznej, w którym brali udział przedsta­
wiciele wszystkich organizacyj syjonistycznych. 
Przemawiali b. sen. dr. Schreiber i prezes Egze­
kutywy dr. Rotlfeld, który omświł zasługi 
Zmarłego Dra Thona. Następnie uchwalono wy­
siać telegram kondolencyjny dla Organizacji.

PoJróż prof. Krzyżanowskiego 
do Ameryki

Warszawa, 12. 11. (Sin). W dniu 14 bm. wy­
jeżdża do Nowego Jorku prof Adam Krzyża­
nowski wraz z radcą ministerstwa 6karbu p. Ku­
cińskim. Jak wiadomo, prof. Krzyżanowski ba­
wił w Stanach Zjednoczonych w czerwcu, kie­
dy zakomunikował decyzję rządu polskiego o 
zawieszeniu transferu obsług, polskich poży­
czek zagranicznych i o wpłaceniu należnych 
sum na specjalne rachunki zablokowane w Ban­
ku Polskim. Obecny wyjazd prof. Krzyżanow­
skiego do Stanów Zjednoczonych zmierza do 
wyjaśnienia wierzycielom amerykańsł im celów 
dla których mogły by być wykorzystane kwoty, 
znajdujące się na zablokowanych rachunkach 
oraz przedyskucpwaaiie spraw technicznych 
związanych z powyższymi rachunkami.

Spokój na uczelniach 
warszawskich

Warszawa, 12. 11. (Sin). Dzisiaj we wszyst­
kich zakładach naukowych było wyjąikowu 
spokojnie. Na uniwersytecie warszawskim roz­
dano jedynie ulotki przeciw endekom i eks.e- 
scm.

Wbrew zapowiedzi w S. G. H. wykłady me 
zostały wznowione. Oczekiwane obwieszczenia 
dotąd się nie ukazały, a nastąpi to dopiero po 
porozumieniu się władz szkolnych z minister­
stwem oświaty.

Dzieciobójczyni skazana 
przez Sąd Najwyższy

Warszawa, 12. 11. (Sin). Sąd Najwyższy roz­
ważał dziś sprawę dzieciobójczyni Szymczakót - 
ny, która porwała dziecko Saliersteinów, udu­
siła je, a następnie wrzuciła do wody. Szymcza- 
kówina zosta.a skazana na dożywotnie więzie­
nie, a Sąd Najwyższy w dniu dzisiejszym w- rok 
zatwierdził.

Premier Ira&u u naczelnego 
rabina

Bagdad, 12. 11. ŻAT. Premier Iraku Tkman 
el Sulajmau złożył wizytę wszystkim przywód­
com wyznań, w tej liczbie naczelnemu rabino­
wi Iraku. Premier zapowiedział, że rząd jego 
utrzymywać będzie przyjazne stosunki ze wszy­
stkimi gminami wyznaniovrymi i narodowościa­
mi, zamieszkałymi w Iraku. Wiadomość o wi­
zycie premiera u naczelnego rabina, wywołała 
zadowolenie wśród ludności żydowskiej, która 
od dłuższego czasu jest zaniepokojona z powo­
du napiętych stosunków i terroru antyżydow­
skiego. _______________________

dochodzenia jednak ustaliły, że ma się do czy­
nienia ze zbrodnią, gdyż nr torze koiejov’yna 
nie znaleziono żadnych ślad. w krw. Policja 
przepuszcza więc, że Wajgmann został zarmr- 
dowany w pobhżr i dla upozorowania samobój 
stwa położono zwłoki na torze.

Chcieli dojść do w ładzy z  bronią w ręku
Z procesu O. N. ft.-OtfCów

0’Nelll — laureatem nagrody 
literackiej Nobla

9
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Prowokacje hitlerowskie w Gdańsku
Rzekoma profanacja podał hitlerowskich Drzei Polaków

Warszawa, 12. 11. (Sin). Prasa niemiecka w 
Gdańsku i całej Rzeszy donosi na naczelnych 
miejscach o rzekomym znieważeniu przez Pola- 
laków w Gdańsku godeł państwa niemieckiego 
pod nagłówkami „Niebywały skandal, Polacy 
znieważają godło państwa niemieckiego i par­
tii narodowo-socjalistycznej'1. Zajścia te miały 
się rozgrywać w hali sportowej w Gdańsku pod 
czas obchodu z okazji Święta Niepodległości.

Na obchód tan delegowani został! funk-ojona- 
riueze policji gdańskiej, którzy ulokowani zo­
stali w małym pukojii, przylegającym do hali 
sportowej, a zadaniem ich było kontrolowanie 
uczestników obchodu. W pokoju tym znajduje 
się szafa z godłami państwa niemieckiego i par­
tii narodom o-socjalistycznej. 4 osoby biorące u- 
dział w obchodzie szukały coś w szafie, a zau­
ważywszy, że są śledzeni przez policję, wydalili

Wiedeń. 12. 11. PAT. Dziś popołudniu za 
kończono obrady konferencji wiedeńskiej 
sygnatariuszy protokołów rzymskich. Po o- 
bradach wydano komunikat urzędowy, któ­
ry podkreśla serdeczną atmosferę współ­
pracy. Komunikat ten stwierdza na wstępie 
osiągnięcie zupełnego porozumienia trzech 
rządów. Przedstawiciele Austr i i Węgier 
przy tej okazji wyrazili swą wdzięczność 
przedstawicielowi Włoch za dotychczasowe 
poparcie gospodarcze dla Austrii i Węgier, 
ze strony Włoch, Przedstawiciele Wioch i 
Węgier z zadowoleniem przyjęli do wiado­
mości sprawozdanie rządu astriuckiego o 
rozwoju stosunków między Austrią Niem­
cami w myśl umowy z dnia 1 lipru br. Mini 
ster wioski poinformował osobiście minist­
rów Austrii i Węgier o przebiegu rozmów z 
kancleizem Rzeszy i ministrem spraw zag­
ranicznych Nemathem.

Kąpiiere Austrii i minister węgierski po­
wiadomili przedstawiciela rządu włoskiego

Kronika telegraficzna
—  Onegdaj donosiliśmy o utworzeniu przez 

Agudę konkurencyjnego lundusżu Mifal Haha- 
cata. Jeozcze przed przystąpieniem do zbiórki 
okazało się, że fundusz ten poniósł całkowite 
tiasko. Wczoraj miała się odbyć narada czoło­
wych osobistości Agudy, rozesłano kilkaset za­
proszeń, a tymczasem przybyły raptem cztery 
osoby.

—  Jak słychać w najbliższym czasie maja na­
stąpić dalsze ograniczenia w handlu domokrąż­
nym w stolicy. Wszyscy handlujący staizyzną 
lięuą mogli uprawiać swój zawód jedynie po u- 
/.yskaniu specjalnej koncesji.

—  W niektórych pismach ukazały się notatki, 
/.e poselstwo hiszpańskie w Warszawie wywiesi 
w dniu 11 listopada flagę faszystowską. W zwią­
zku z tym na Al. Róż, gdzie mieszczą się kon­
sulaty państw obcych zgromadziły się tłumy pu- 
oliczuosci. Okazało się jednak, że poset hiszpań­
ski, który jak wiadomo przeszedł na s ronę fa­
szystów, nie chciał wywiesić flagi republikań­
skiej, zaś na wywieszenie flagi faszystowskiej 
zabrakło mu widocznie odwagi.

—  Na wydziale lekarskim uniwersytetu Ste­
fana Batorego w Wilnie wobec nic uwzględnie- 
nta wysuniętego przez medyków postulatu wy­
znaczenia oddzielnych miejsc dla Żydów, zapo­
wiada się strajk studentów. Medycy zamierzają 
wstrzymać się od brania udziału w lekcjach i 
zajęciach praktycznych do czasu rozstrzygnię­
cia tej sprawy.

—  Lotnik sowiecki por. Niuchtikow osiągnął 
na samolocie transportów ym , zaopatrzonym 
w 4 motory o sile 860 HP. ka" ly z obciążeniem 
10 tomn wywokawe 7032 metry, bijąc o 427 me-

6ię z tego pokoju. Funkcjonariusze policji 
stwierdzili podobno, że godła zostały zbezcze­
szczone. Policja zawiadomiła o tym kierownika 
obchodu, spisała protokół i zaaresztowała 3 oso­
by pod zarzutem znieważenia godeł. Policja 
gdańska twierdzi, że kierownik obchodu propo­
nował jej pokrycie strat pieniężnych, związa­
nych ze zniszczeniem godeł,

Prasa niemie ka poświęca tej sprawie dużo 
m iejsclj przy czym omawia też sprawę przemó­
wienia przedstawiciela PPS na zgromadzeniu 
protestacyjnym, który rzekomo oświadczył, żc 
albo Gdańsk będzie Wolnym Miastem, albę sta­
nie się portem Pomorza i że rzekomo powie­
dział, że obecna chwila nadaje się do tego, aby 
nowemu Marszalkowi Polski zrobić prezent z 
Gdańska. Prasa apeluje do władz, aby stanęły 
w obronie Niemiec.

o formalnym uznaniu cesarstwa włoskiego 
w Abisynii, a minister włoski wyrazi! z lego 
powodu najserdeczniejsze zadowolenie swe 
go rządu. Wreszcie — głosi komunikat — 
rząd wlosKi oświadczył, że uczynił zadość 
życzeniom rządów austriackiego węgiers­
kiego co do uczestnictwa tych krajów w 
eksploatacji zasobów gospodarczych Abisy 
nii. Wszystkie te decWje ujęto w formę pro 
to,kołu formalnego. Wreszcie ustalono, że 
następny zjazd ma się odbyć w Budapeszcie 
Dala zjazdu będzie ustalona później.

Wiedeń, 12. 11. PA.T. Koła polityczne wiedeń­
skie uważają wjmiki konferencji wiedeńskiej za 
dodatnie. Niewątpliwie należy podkreślić, jako 
sukces YTloch formalne uznanie cesarstwa wło­
skiego w Abisynii. Podkreślić również należy 
jako wynik konkretny porozumienie gospodar­
cze austriacko-włoskie. Sprawy drażliwe, jak 
stosuqpk do Malej Emtcnty oraj zagadnienie re- 
wizjoniizmu i restauracji Habsburgów zostały 
zręcznie ominięte.

Masowe aresztowania 
cudzoziem ców w  Moskwie

Moskwa. 12. 11. PAT. Pogłoski o aresz­
towaniu prof. Roetscha nie potwierdzają 
sie. Powstały one przypuszczalnie na lej 
podstawie, iż nazwisko jednego z aresztu wa 
nych Niemców podobne jest do nazwiska 
profesora. Według informacji nieoficjalnych 
aresztowani Niemcy, których liczbę trudno 
ustalić są wspótpi acownihami koncesji dre 
zdeńskiej dr Leo. Jest tc ostatnia koincesja 
cudzoziemska na terenie związku sowieckie 
go, jeżeli nie brać pod uwagę koncesji „Ka 
bel duński" i japońskich naftowych i ryb­
nych koncesji na Dalekim Wschodzie. — 
W śród aresztowanych znajduje się radca 
prawmy koncesji, który przeprowadzał jej li 
kwidację.

trow rekord międzynarodowy, ustanowiony 16 
września br. przez lotniką sowieckiego Zuma- 
szewa.

—  Wielka Rada Faszystowska zbierze się 
dnia 18 hm., tj. w rocznicę zastosowania sank- 
cyj. Dnia tego w szeregu miast włoskich odsło­
nięte zostaną płyty kamienne, upamiętniające 
t. zw. oblężenie gospodarcze.

—  Na un;v crsytccie we Wrocławiu odbyła 
się promocja przywódcy „Sudctendeutsche

partei“  w Czechosłowacji, Konrada Henleina na 
doktora 11. C. wydziału prawniczego tego uni­
wersytetu za zasługi położone dla sprawy nie­
mieckiej w Czechosłowacji.

* ••
Warszawa, 12. 11. (Sin). Kiążą tu pogłoski, 

że Reidhstag zostanie całkowicie zlikwidowany.

Gratulacje dla marsz. 
Śmigłego-Rydza 
w Palestynie

Jerozolima. 12. 11. PAT. Z okazji nadania 
generalnemu inspektorowi sil zrcinych Śmi 
głemu Rydzowi godności marszałka Polski, 
konsul generalny w Jerozolimie Kurnikow- 
ski otrzymuje liczne depesze i listy z wyra­
jam i hołdu i powinszowania. M. im. gratnla 
cje przesłały: zarząd oddziału PKO y  Tel 
Awiwie i Hajfie, kapitan i załoga s/s „P olo­
nia , przebywający obecnie w Jerozolimie 
przedstawiciele „Lo.tu“ , stowarzyszenie Ży­
dów polskich w Jerozolimie i szeregu innych 
miasL, organizacje studentów polskich, Pol- 
sko-Palestyńska Izba Handlowa, Palestyńs­
ki Aeroklub dtp, Konsul Kurnikowski prze 
sial imieniem kolonii polskiej w Palestynie 
i wszystkich organizacyj oraz rnstytucyj, 
związanych z Polską telegram hokloY niczy 
na ręce nowego marszałka.

* * *✓
Warszawa. 12. 11. (L) Wśród wielu tysię 

cy pism gratulacyjnych, które nadeszły do 
Marszalka Śmigłego Rydza w dniu 10 hm. 
znajdował się także bardzio ciekawy list, 
podpisany przez Salomona Bursztyna zamie 
szkalego w Warszawie przy7 ul Mura news­
kiej 2d, który donosi, że ojciec jego Moj­
żesz Kahnan i matka jego Chana Jęta wła­
ściciele majątku Siemiec pod Mińskiem 'Ma­
zowieckim brali udział w powstaniu w r. 
186‘J Ojciec jego był dowódcą, oddziału po­
wstańczego, a matka przechowywała w piw 
nicy broń dla powstańców. Po upadku po­
wstania, majątek został skonfiskowany 
przez rząd carski, ojca osadzono w więzie­
niu, gdzie zmarł po kilku latach, matka rć 
wnież była uwięziona. Obecnie petent, tal- 
mudysta, znajduje się bez środków do ży­
cia, prosi więc o pomoc. Autor listu powołu 
je się na świadectwo księdza prałata Rem- 
bielińskiego oraz oulkownika Wacława Rem 
bielińskiego, którzy walczyli razem z jego 
ojcem.

Pruf. iiartel u p. premieia
Warszawa. 12. 11. PAT. Prezes Rady mi­

nistrów gen. Sławoj Skladkowski przyjął w 
dniu dzisiejszym b. premiera prof. Kazhnie 
rza Bartla.

Komplet dzieł p. premiera 
za ozdobne petzyw o

Warszawa. 12. Tl. PAT. Pan prezes Rady 
ministrów gen. Sławoj Skladkowski przyjął 
dziś piekarza Romana Kierzkowskiego, któ 
ry ofiarował panu premierowi ozdobne pie 
czywo własnego wyrobu.

W  czasie audiencji pan premier ofiaro­
wał p. Kierzkowskiemu kompiet swoich 
dziel.

Chuliganie rzucili petardę 
na scenę teatru żydowskiego

\»aiszuwa, 12. 11. (L). W miasteczku Lubień 
kolo Włocławka odbyto 6ię wczoraj wieczorem 
przedstawienie wędrownej trupy aktorów ży­
dowskich, wystawiających sztukę „Dzwoin Sy­
biru''. W trafkeie przedstawienia wdarła eię gru­
pa chuliganów za kulisy i rzuciła na scenę za­
paloną petardę Wybuch zniszczył scenę i deko­
rację, wywołując zrozumiałą panikę wśród ak­
torów, a jedna z aktorek p. Lunę zostaia do­
tkliwie poparzona. Artyści rzucili się w pogoń 
za sprawcami i dwóch ujęli. Chuligan.e zemścili 
się odrazu za aresztowanie kolegów i wybili szy­
by w 20 mieszkaniach żydowskich.

* * *

Warszawa, 12. 11. D c izby karnej Sądu Naj­
wyższego wpłynęły w bieżącym tygodniu akty 
pierwszej sprawy o liczną serię zamachów pe- 
tardowych na sklepy żydowskie, dokonywane 
przez członków ONR w różnyeh miejscowoś­
ciach. Obi ona wniosła skargę kasacy jną w spra­
wie 3 studentów skazanych na 2 i 3 lata więzie­
nia za przynależność do nielegalnej organizaej 
i za dokonywanie zamachów przy pomocy środ­
ków wybuchowych.

Uznanie aneksji Abisynii i zreczne 
pominiecie restytucji Habsburgów

Wyniki konferencji W ie deńsk ie j
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DYŻURY LEKARZA I APTEK:
Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Friedman 

Henryk, Yv rzesińska 3, lei. 117-79; Dr Talewski 
Henryk, Bonerowska 5, tek 175-15; Dr ljinkus- 
feldowa Regina, Sebastiana 7, teJ. 110-83; Dr Ża­
biński Robert, Szewska 22, tel. 182-58.

Dziś mają tlyżur nocny apteki: Rynek gł. lit, 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradc-m d, Karmelicka 9, 
Kazimierza W. 78, Rynek Podgórski 9.

ZMIANY W OPŁATACH ZA PRĄD 
ELEKTRYCZNY

Elektrown a Miejska w Kraków ie zamierza 
wprowadzić dla mieszkań taryfę blokową z dn. 
1 kwietnia 1937 r.

Ta taryfa ma za zadanie umożliwić odbiorcom 
korzystanie i  energii elektrycznej dla światła 
oraz dla grzejników' i przyrządów w gospodars­
twach domowych po cenach zniżonych, dochodzą 
cych do 13 groszy za kilowatogodzinę.
” Przy taryfie blokowej jest zbędna jakakolwiek 

dodatkowa instalacja i drugi licznik energii elek­
trycznej.

W prowadzenie taryfy blokowej wymaga pew­
nych dat odno-szących się do poszczególnych 
mieszkań i w tym celu Elektrownia Miejska w 
Krakowie roześle swoim odbiorcom kwestiona­
riusze do wypełnienia. Równocześnie z kwestio­
nariuszem każdy odbiorca otrzyma broszurę, któ 
ra wyjaśnia szczegółowo zasady i korzyści tej 
taryfy.

\V wielu miastach w Polsce i za granicą wpro­
wadzono już taryfę blokową z wielką korzyścią 
dla odbiorców energii elektrycznej.

MIESIĄC PROPAGANDY GAZOWNI 
KRAKOWSKIEJ

Rragp.ąc umożliwić jak najszerszym kołom 
mieszkańców miasta korzystanie z idealnego pa­
liwa dla gospodarstw domowych, rzemiosła 1 
przemysłu — jakim jest gaz — urządza Krakow­
ska Gazownia Miejska w czasie od 15 listopada 
do 15 grudnia 1936 r. Gwiazdkowy Miesiąc Pro­
pagandowy. Bliższych iniormacyj udziela Biuro 
Propagandowe (tel. 152-05) oraz Sklep Gazowni 
(lek 103-13).

PLENARNE ZEBRANIE IZBY PRZEMYSŁO- 
WO-HANDLOWEJ W KRAKOW IE

Wczoraj odbyło się zebranie plenarne Izby 
przemysłowo - handlowej w  Krakowie. Zebranie 
otworzył wiceprezes Tadeusz Epstein, wyrażając 
na wstępie radość, żc właśnie w tym dniu Na­
czelny Wódz Gen. Edward Śmigły - Rydz otrzy­
mał z rąk Paua Prezydenta R. P. buławę Mar­
szalka Polski. Na wniosek przewodniczącego ze­
brani uchwalili wysłać depeszę holdowmiezą i 
gratulacyjną do Marszałka Śmigłego - Rydiza.

Z kolei wiccpr. Epstein w syntetycznym prze­
mówieniu scharakteryzował położenie gospodar­
cze okręgu na tle sytuacji ekonomicznej Polski. 
W szczególności mówca zwrócił uwagę na wrpływ 
wprowadzenia ograniczeń dewizowych na życic 
gospodarcze Polski, podkreślił fakt zrozumienia 
konieczności tych zarządzeń przez życie gospo­
darcze i dostosowanie się do nich, podniósł z uz­
naniem wysiłki Rządu nad utrzymaniem stałości 
waluty mimo dewaluacji, przeprowadzonej przez 
szereg najbogatszy cn państw Europy. 'Gdy z nie- 
mniejszą energią Rząd wystąpił przeciw próbom 
nieuzasadnionej zwyżki cen, Izba przemysłowo- 
handlowa w Krakowie była jedną z pierwszych 
Izb w Polsce, która postawiła się do dyspozycji 
Rządu w współpracy nad utrzymaniem godziwych 
cen i godziwego zysku, uzyskując dzięki przy­
chylnemu ustosunkowaniu się odnośnych władz 
państwowych możność omawiania przez swych 
delegatów wszystkiego, co się dzieje w  sprawie 
c*n, zarówno w Krakowie, jak - w  okręgu.

Następnie zebranie plenarne przyjęło prelimi­
narz budżetowy izby na r. 1937, zgodnie z reta-

Posiedzenie żałobne Rady Gminy 
Żydowskiej w Krakowie

Wczoraj o godzicie 7-ej wieczorem odbyło się 
posiedzenie żałobne Rady Gminy Żydowskiej 
w Krakowie, poświęcone pamięci blp. dr. Ozja- 
sza Thoma. Prezes Za*ząuu Dr. Rafał Landau 
wygłosił przemówienie żałobne, składając hołd 
wielkiemu Nauczycielowi, który wskazywał no­
we drogi i cele, dzierżąc w Swej dłoni pochod­
nię, która towarzyszyła Żydom po wyjściu z 
niewoli egipskiej- Największą zasługą Wielkie­
go Zmarłego — dodaje mówca — było przycią­
gnięcie szerokich rzesz młodzieży do Świątyni 
żydos>twa, wskazanie jej nowych dróg, wychowa­
nie jej w duchu tradycji żydowskiej.

Na wniosek prezydenta Rada uchwaliła uznać 
grób, w którjm  złożono śmiertelne szczątki 
Zmarłego, za grób honorowy i wyrzzuć najgłęb­
sze współczucie Roidzinie Zmarłego.

Rada Gminy otrzymała telegramy kondolen­
cyjne od prezydenta miasta dra Kaplickiego, 
Gminy Żydowskiej w Warszawie, Związku Ra­
binów z wyższym wykształceniem, posła rabina 
Rubinsteina, od tymczasowego Zarządu Gminy 
Żydowskiej we Lwowie, Żydowskiego Koła par­
lamentarnego, Gminy Żydowskiej w Jarosławiu 
i Będzinie. Po odczytaniu pism i telegramów 
kondolencyjnych zamknął przewodni zący po­
siedzenie na znak żałoby.

Na posiedzeniu byli obecni prof. rabin Dr. 
Schorr, prof. Dr. Balaban i rabin Dr. Hirsch- 
berg z Częstochowy.

Na ręce wydawnictwa „Nowego Dzienni 
ka“ wpłynęło następujące pismo kondolen­
cyjne Unii Syjonistów Rewizjonistów zach. 
Mafop. i Śląska: Współczujemy nu, głębiej, 
z powodu straty, jaki front wuiczącego o te 
psze jutro żydostwa poniósł. Odszedł b o - 
wiem Jeden z najlepszych, Jeden z tych, 
których życie twoizy epokę. Strata to tym 
boleśniejsza, że pozbawiła nas walczącego 
pióra i nieustraszonego obrońcy praw iyao  
wskich w chwili, gdy nam tego najbardziej 
poirzeba. Świadomość tego, — to najlepsza 
rękojmia wierności dla łych ideałów, któ­
rym życie Swe poświęcił \vielki zmarły.

Wzruszeni do głębi — za Centralę: dr
A. ńosenman, mgr. E, Treller 

• •
Prwea K. K. L. dyr. Laulerbach otrzymał od 

M. M. asyszkina następującej treści telegram: 
Proszę wziąć udział jako zastępca dyrektorium 
K, K, L. w Jerozolimie w pogrzebie Dra Gasja- 
sza Tliona, Proszę wyrazić roazinK i syjonistom 
polskim wyrazy współczucia od dyrektorium 
K. K. L. w Palestynie z powodu ciężkiej stra­
ty i żałoby Organizacji Syjonistycznej. M- M. 
Usyszkm. * **

Dyrekcja i Rada Nadzorcza Podgórskiej Spół­
dzielni Kredytowej uczciła na specjalnym po­
siedzeniu pamięć bł. p. Dra Ozjasza Thona.
Wielkie zasługi Zmarłego omówił Dr. Pisek. 
— ■ »— ■ ■  ’ ............ mmmmmm■— m

ratom Wiccprcz. J. St. Kuhna. Po załatwieniu 
sprawy kredytów dodatkowych na ro-k 1936 ze­
branie plenarne przeznaczyło zł 1500.— z fundu­
szów Izby na Fundusz Obrony Narodowej, oraz 
zł. 2.000.— na cele związane z pomocą zimową 
dla bezrobotnych.

Po przyjęciu nowych statutów emerytalnego 1 
służbowego pracowników Biura Izby, referowa- 
nych przez wicedyr. dr Harhat - Załuskiego oraz 
po przyjęciu szeregu bieżących wniosków, zam­
knięto posiedzenie.

TAJEMNICZE ZAJŚCIE W MASARNI 
KRAKOWSKIEJ

Onegdaj jedna z masarń krakowski™ była 
widownią tajemniczego zajścia, w czasie które­
go niejaki Boi. Zasada uderzył tak silnie drąż­
kiem miotły 50-letnicgo Fr. Rodzenia, że spo­
wodował u niego pęknięcie wątroby. Rodzeń 
smarl w szpitalu.

Władze początkowo nie zostały zawiadomione 
o wypadku. Dopiero icczoraj zjainła siq u sę­
dziego śledczego rodzina śp. umarłego i złoży­
ła doniesienie. Sędzia śledczy wdrożył docho­
dzenie i wydał nakaz aresztowani? Zasady-

—  UNIWERSYTET LUDOWY PRZY CEIRE 
MIZRACHI - BRuRJA. Dzdś 8 wlec*, referat kol.
Scheinmana.

— 50 ZŁOTYCH NAGRODY za zwrot papie­
rów i dokumentów', które zottały mi skradzione 
w w odo . ypialnym Warszawa — Kraków, dnia 
12 listopada nad ranem. Papiery te nie przedsta­
wiają dla nikogo żadnej wartości. —  Proszę o 
zwrot pod adresem: M. Kiihnreich, Kraków, Kra­
kowska 5- 8506g

 □ -----
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. —  Dziś 
' interesująca, o współczesnych zagadnieniach, ko 

media W. Wernera „Ludzie na krze”, 
j — TRZY WYSTĘPY K. JUNOSZY - STĘPOW- 
j SKIEGO. Znakomity artysta K. Junosza - Stę- 
E  powski przyjeżdża tylko na dwa dni do Krako- 

wa i wystąpi w sobotę oraz w niedzielę po po­
łudniu i wieczorem w swt-j świetnej roli Papy 
w komedii Flersa i Caillayeta. Przedstawienia te 
dane będą po cenach zniżonych.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
AD RIA: „W  blasku słońca'* (Jan Kiepura).
APOLLO: „Pod dwiema Hasami''.
ATLANTIC: „Czarny Aniol“  i „Jedna z tysiąca".

! BAGATELA: „Tygrys Pacyfiku" oraz m rla  „Nie smuu- 
( ole s.q, nie trapcie siti” .
! BOM ZOŁNIEKAAi Czlbi (Frsncisska Gaal).
j i... ,\ji . .i.myfAjJ-i ,:is.
I STELLA: „Zbies z Jawy i J r j czar".
1 SWIT: ..Maty Lord Faun li ceny" (Freddie Uartholomew) 

SZTUKA: „Toni z Wiednia" (Julia Janssen, Otto Hurt- 
| mann. Hans Obleu).

PODZIĘKOWANIE
WPanu Drowi Schenkerowi, chirurgowi 

szpitala żydowskiego w Krakowie za szczę­
śliwe przeprowadzenie ciężkiej operacji, o* 
raz siostrze Łonie za troskliwą opiekę, serde 
cznie dziękuję

Hudcs Szkolnik.
■ - . U W

g ie ł d a  w a r s z a w s k a
Warszawa, 12. 11. Kursy zamkuięoia; Akcje: 

Bank Polski 111 — 1105'’
Tendencja słabsza.
Papiery procentowe: 3 proc. pręmjowa pożj

iuweslyc. -  budowlana I em. 66.—, 3 proc. premj. 
poż. inwestyc. II cm. 65.25, 5 proc. poż. konwer- 
syjna kolejowa 52.50, 6 proc. poz. doi aro w a 71.73, 
7 proc. poż. stabilizacyjna 482.50, pięciosetki
432.50.

Tendencja zniżkowa.
Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowe­

go oraz Bku Rodnego bez zmiany.
Dewizy: Belgia 89.90, Holandia 283.10, Kopen­

haga 115.94, Londyn 25.91, Nowy Jork czek 5.31, 
Nowy Jork telegraficzny 5.31 Oslo 130.20, Pa­
ryż 24.67, Praga 18.78, Sztokholm 133.70, Szwaj­
caria 122.15, W łochy 28.08.

Tendencja niejednolita.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 12. 11. Ceny orientacyjne: żyto 17.25 —•
17.50. Usposobienie spokojne. Groch falger 23 —
25, makuch słonecznikowy 21 —  22, reszta bez 
zmiany. Ogólne usposobienie spokojne. Żyta 523, 
pszenicy 219, jęczmienia 095, owsa 105- Uwagę 
skreśla się.

GIEŁDA ZuRYCJUŚKA 
Zurych, 12. 11. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa­

ryż 20.18%, Londyn 21.22%, Nowy Jork 4.35, 
Bruksela 73.58, Mediolan 22.92%, Amste"dam 
234.15, Berlin 17-1.95, SztoKho.lm 109.15, Uslo 106.05, 
Kopenhaga RJ.80, Praga 15.39.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
W Londynie L. 74.—, w Paryżu Fr. fr. 1515.—, 

w Zurychu Doi. 61.—, przy tendencji mocniejszej.
LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 

Londyn 12. 11. Notowania w Ł za tonnę: 
Cynk 15— 7/16 termin 15— % Cyna 2353Ą-— 236 
termin 232— 233 Banka 238 Straits 239 Ołów 
20— 13/16 termin 20— 13/16 Miedź 42% — 7/8 
termin 43 1/8—-3111 Elektrolit 47— 48 Złoto 
142 K .

UCIECHA: „W iem  la rzoka" (Baśka Orwid. Mieczysław 
Cybuiski, Junosza Stępowski i inni).

WANDA: „Tan z milionami* (Gary Cooper)
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P3CZIE SZYFROWA

należy wrzucać w ciągu 
caiegu dnia
tylko 

do skrzynki
wmurowanej w bramie 

przed
„Nowym Dz.annikiem" 
a którą opiózdia się 

6 razy dziennie

Wolne porady
1’OTRZEBNA pilna facho­
wa panienka do piekarni. 
Finster, Zwierzyniecki 18.

85Uig

B JIU 2N IARK A. specja- 
l.stka koszul męskich szy­
ja po cenach niskich. Ohren 
flein Paullńika 14.

<11 k

SAMODZIELNA yorseciar 
ka poszukuje pracy. Zgt. 
N. Dziennik pod „Pierw­
szorzędna". 8476g

BPCH AITER bllansista,
korespondent, przyjmie 

zajęcie półdnioy,, luh go­
dzinowe. Zakłada prawi­
dłowe księgi, sp„rz4dza bi- 
lante — tanio. Telrf. 118-85.

KORESPONDENT niem. fr.
angielski, rutynowany bu­
chalter i bilaneista z dłu­
goletnią praktyka poszu­
kuje posady stałej luh do­
rywczej. Zgłoszenia ..Skrom 
py“  Adm. Nowego Dzienni 
ka. S488g

ZDOLNY rutynowany z 
kilkuletnia praktyką w 
l.ianży żelaznej poszukuje 
posady od zaraz. Zgłosze­
nia pod „Rzetelny branży. 
sta do Adm. Nowego Dzlen 
niks. 8495g

POLSKO - niemiecki ko­
respondent, buchalter, hi- 
lansis,* reprezentatywny — 
lat 31 poszukuje posady blu 
rowej, organizacyjnej lab 
zastępstwa. Zgłoszeniu do 
Adm. Nowego Dziennika 
„Skromny Bielsko".

772k

UCZEŃ szkoły buchalteryj 
nej poszukuje bezpłatnej 
praktyki popołudniowej. — 
Zgłoszenia do N. Dziennika 
pod .Bez soboty". 842ig

WYCHOWAWCZYNI - ko-
repetytork- absolwentka 
gimn. hebr. poszukuje kon­
dycji na przedpołudnie — 
ewentualnie lekcji za obia­
dy i sKromną dopiatę. — 
Zgłoszenia Nowy Dz ennik 
pod „W ychowawczyni" — 

8447g

MĘŻCZYZNA lat 28 repre­
zentatywny pracujący 10 
lat w branży tekstylnej po 
szukuje posady lub zastęp­
stwa. Warunki skromne. 
Referencje jaknajiepsze. — 
Zgłoszenia do Aom. Nowe­
go Dziennika pod „Solid­
ny". 843Gg

SAMODZIELNA. bardzo 
zdolna trykotarka maszyno­
wa i ręczna poszukuje za- 
raz stałej pracy w Krako­
wie. Jarosław poste restan­
te 550. 8482g

INŻYNIER ■ CHEMIK — 
młody, zdoiny, z kapita­
łem, poszukuje posady, 
lub przystąpi do spółki. 
Zgłoszenia Nowy Dziennik 
pod „Chemik 10.000".

MŁODY rutynowany bu­
chalter - bilansista, kores­
pondent polsko - niemiecki, 
poszukuje posady. Zgłoszę 
nla pod „Księgowość prze­
bitkowa" do Adm. Nowego 
Dziennika. 8428g

MŁODY, zdolny, reprezen­
tatywny z branży tekstyl­
no! obejmie posadę buchal­
tera, korespondenta, ewen­
tualnie magazyniera lub 
zastępstwo. Łaskawe zgło­
szenia pod „Reskaj" do 
Adra. Nowego Dziennika.

Lokale
3-POKUJOWE mieszkanie 
komfortowe, Kraków, Koł­
łątaja 2 wolne. 849Sg

POSZUKUJĘ panterki na 
mieszkanie od zaraz. Zgło 
szoaia: Wolnica 13, m. 16.

POK6J umeblowany dla 
pań lub panów z utrzyma­
niem ew. bez zaraz do wy­
najęcia. Zgłoszenia Dietla 
111 m. 7.

SMACZNE obiady po zni­
żonej cenie wydaje się. — 
Dietla illy l p. m. 7.

802Sg

3 LOKALE sklepowe nowe 
z dużymi wystawami, w do­
brym punkcie, do wynaję­
cia. Wiadomość, Kraków, 
Łobzowska 26 I  p. m. 8.

8465g

Kupno
NOSZONĄ garderobę kupa 
Jti, piacę dobrze. Uoldberg, 
Gazowa 13, tel. 168-21.

8458k

Sprzedaż
WIECZNE PI6RAI Naiwią 
kszy wybór, najlepsza Ja­
kość. ceny fabryczne, lgną 
cy Gros: i Ska. Kraków, 
Starowiślna 1 telef. 121-90.

397 k

NOWOCZESNE tanie mie­
szkanie zaprojektuje, urzą. 
dzi Z. Gninberg, Starowiśl­
na 1. 10C5k

▲ A A A A A A A

Zdrojowiska
ZAKOPANE! Wszyscy Jadą 
do nowootwartego, komfor­
towego, taniego pensjona­
tu „ORLĄTKO".

9S5k

iHSERATOW 
DROBNYCH
nie przy|mu|e sfą 

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
I wyłącznie 

ZA G O T Ó W K Ę .

Pocztę szy frow ą  
odbierać iioź„a  tviko 
w ciągu 14 dni od dały 
ukazania się odnośne 

go inneratn.

9 LISTOPADA zostawiłem w pociągu Bielsko 
— Żywiec, teczkę zawierającą tefilin i inne rze­
czy. Znalazca zechce zwrócić za wynagrodze­
niem. Kluger, Kiaków, Batorego 20.

'States yłUicner

w agW ntt
9tbcnb>9IuStjuf>c»

9łcue3 SBiettcr Stbenbblaff

Założone w r. 1' 67

jest gazetą kupca 
i sler przemysło­
wych Wiama wy­
czerpująca między­
narodowa iłu  iL,d 
informacyjna, stałe 
notowania giełdowe 
efektów  i dewiz 
i ważuiejsi. ch cen 
towarowych giełd  
międzynarodowych.

Najlepszy or^an inseratowy Austrii.
Freuumerjta miesięczna Zł. 7 .- ,  kwartalna Zł. 20.—. 
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja.

NEUES WIENER TR GBIVfY“
W leń I. WolUeile 2 2 .

Wzorowa pracow nia dla 
z a p r a w  m a s z y n  b iu r c w y c h

UHER i AB6LER
Kraków, św. Jana U 
Tel. 10S-U&

Reklama dźwignia handlu

Różne
PERŁA. KATOWICE. PIE 
KACKIEGO 12. BĘDZIN 
MAŁYCHOWSKIEC O 49. -  
19 gr, pranie kołnierzyka, 
4 zł. czyszczerib ubrania.

WYKONUJĘ gorsety we­
dług najnowszych modeli 
po cenach przystępnych. 
Augustiańska l0(l. J500g

SMACZNE obiady koszer 
ne. 7 dań 75 gr. Miodowa 

ofic xn. 35.
8505g

13/11, P

KAPELUCZE „HUCFI A“ , 
KOSZULE -  KRAWATY. 
SZALE -  RĘKAWICZKI. 
Wielki wybór. Najniższe 
eeny „AG BON MARCHfi" 
KRAKÓW, GRODZKA 1J.

83l5g

DLA ręcznej pralni maszy­
na do robienia połysku, o- 
raz maszynka do zaokrą­
glania kołnierzy na prąd 
elektryczny sprsiędam. — 

Zgłoszenia Radziwiłłowska 
19 8. S365g

KRAWATY stare przetarte 
przerabiam n_ nowe Pod­
zamcze 22 ofic. II piętro, 
m. 10.

OKAZT JNIE do sprzeda­
nia żakiet besz breitsebwan- 
zowy. Wiadomość: Stein,
Sebastiana 20. lOOig

D ań i wpinanie
NAUCZYCIELKA gimna 
zjalna, rutynowana kila, o- 
bejmie lekcje ze szkół śre 
dnieb lub powszecbnycn n. 
s' rom-iy :h warunkach. Spf 
cjdlnośó łacina. Prowadź, 
klasowe kursy łaciny po 
pięć Zł. Zgłoszenia i Nowy 
Dziennik pod Gwaran­
cja". 835g

STENOGRAFII KORES­
PONDENCYJNEJ, parla­
mentarnej najszybciej 

wyucza ZOFIA SCH6N 
GUTÓWNA, — Kraków 
W ff. świętych 8. front, 
m. 7, telefon 109-97. -
Opli..a miesięczna zł. 5.— 

10-13k

D O  A R G E N T Y N  i
wyjeżdżający uczą się 
H I S Z P A Ń S K I E G O  
Zgłoszema do N. Dzienuika 
pod: „A . H."

SPECJALISTKA
w pasach -cczniczych

M O D E L E
W I E 9 E N S K I E
w csiosciach, pasach, 
bluetnlKacti polecai
ZiMETOWA 
S T R flD O M

w podwórzu 
Ceny u te u is  zniione

27

P R Z E T A R d
Zarząd Miejski w stoi. król. m. K-akowie og­

łasza przetarg nieograniczony na roboty budow­
lane.

a) przy budowie szkoły powsz. na gruntach po- 
augustiańskich na

1) instalację centralni go ogrzewania
2) instalację wody i kanai.
3) światła elektrycznego

b) przy budowie Schron inka im Biata Albcr; i 
przy ul. Zielnej na

1) roboty ślusarskie (okucia)
2) roboty szklarskie

Plany i waiunki pr...:glądać można w WydJaic 
Budowlanym Oddział Bud. Miej. 11. p. drzwi -Nr. 
31 w godz. urzędowych cd 10 — 12-tej, gdzie ró­
wnież otrzymać można odnośne formularze ofer­
towe.

Wadium w wysokości 2 proc. sumy oferowanej 
należy złożyć w Gł. Kasie Miejskiej i kv, it do- 
łączym do oferty. Wszelkie szczegóły odnośnie do 
niniejszego przetargu są umieszczono na tablicy 
orientacyjnej w Wydziale Budowlanym Oddz. 
bud. Miej. U. p. drzwi Nr. 27.
873kr Prezydent miasta:

w z. Dr Rudolf Radzyński w r

Z N I Z O N E  C E N Y  I N S E R A T 3 W
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5— 
Ogłoszenia ślubne l zaręczynowe . . „  10*—

Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10*— 
Kekrologi ulipsjtryi do SO mm. w I. tamte » 20*-

Drobne ogłoszenie za słowo 10 ?r. Dla poszukujących pracy 5 gr.

Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
tiiein i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową , . * . miesięcz. »  4.30 kwart. zl. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową , . „  ■< 7,50 „  „  22.50

OGŁOSZENIA. Podstaąrą obliczeń jest 1 mm. w jednym lamL. Str. w 
tekście i nadeslanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 la­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za lóstow

GENY w złotych' I strona 1.25. Tekst 1. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wietszy zł. 5. Oglosz. ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

>NOWY DZIENNIK1* wychodzi codz. także w poniedz. i dni poświąt.

„Wydawca: Za Spółkę Wyd. „N owy Dzicn uik“ : Zygmunt Hochwald. —  Redaktor odpo MaksynnljaiiH i , .omana
Nowa Drukarnia Dzień uikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem w iedz ialnyDr.  Mujżed* Kaufei


